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POLITYCZNY W WARSZAWIE 
\iuletyn Informacyjny' n> sposób plotkarski zdradzał 
teninice państwowe.--*?odsłuchana rozmowa telefoniczna 

. (Bartla z Srez. JUościchim.-Aresztowanie winowajców. 
i p o l i i y c z n e p o 2© z ł . z a e g z e m p l a r z . 

komunikat na zlecenie szefa swego, 
4 
j ^ z a w s k i korespondent „Republi 
t C telefonuje: 
i ^ W w s k i c h k o l a c h p o l i t y c z 
1 Wybuchła p r a w d z i w a b o m b a . Do 
[fl*?ści Publicznej przedostały się 

łowicie wczoraj stwierdzone fakty, 
ś w i a t ł o A c e niesłychanie ciekawe 

I, ̂ iałalność pewnych sler 
RONIĄCYCH SIĘ ZAWODOWO 
'1 INTRYGAMI 
'^Wku już miesięcy 
^ a a w a a o dość drogo biuletyn wyda 
Kwa nielegalnego, nazywający się 

!?MUNiKAT INFORMACYJNY", w 
J* na kilku kartach przy pomocy 
toT̂ ny Wypisane były nieprawdopodo-
J:#Nsl poUtycznc, pogłoski, często 
*f * Memiki i napaści na najwyższych 
JjjNe dostojników. 
^°«»unikat ten byt dość drogi, żąda-

^ E GZEM?LARZ 10 - 20 ZU 
^fetyn ukazywał «ię codzienni* 
F f wielu kawiarniach warszawskich 
iy(Ma*ł komunikatu trudnili sie. spec-
^ Wynajęci ludzie, jednakże przed 

dziwce zręcznie umieli się oni 

^ e g ó W e w w i e lkieJ ilości tajny 
H ł v ! ^ a t 8P"cdawaho w sferach 

^ K O W Y C H j HANDLOWYCH STO 
Y * A , L I C Y ' 

J onlu 28 grudnia ub. r. w kolejnym 
yftrŁo O W c g o ł a j n e g 0 p i s m a ukazała 
j o z m o w a ł j a k a pj-o^dzii teleionicz-

wua poprzedniego z Zamku w War-

i m> BARTEL Z P. PREZYDENTEM 
U RZPLITEJ, 

*cym podówczas w pałacu w Spale. 
fó°*mowa była przekręcona, jednak-

/ *a°gót odtworzona dość wiernie. 
, f ^ o tutaj 

Seinlcld początkowo wyparł się i 
wskazał na niejakiego Henryka Szpiegla, 
jako 

WYDAWCĘ I REPORTERA 
w jednej osobie. Szpiegel został natych
miast aresztowany i po godzinie sędzia 
Leszczyński przeprowadził konfrontację 
pomiędzy obu aresztowanymi. Szpiegel 
w sposób wiarogorjny zdołał udowodnić, 
że nie jest wydawcą owego biuletynu, 

Warszawie i zarzucając Seinfeldowi autorstwo komu 
nikatu, a ten ostatni, przyparty wreszcie 
do muru, przyznał się, iż wydawał tajny 

DYREKTORA „AJENCJI WSCHOD
NIEJ" ADAMA SZCZEPANIKA. 

Dalej Seinfeld zeznał odnośnie podsłucha 
nej rozmowy między prof. Bartlem, a 
Prezydentem Mościckiem, że tekst jej o-
trzymał od pewnych esób. Nazwiska tych 
osób trzymane są tymczasem w tajemni
cy. 

W każdym razie śledztwo skierowa
ne jest obecnie na warszawskie 

TELEFONY MIĘDZYMIASTOWE. 

Minister poczt i telegrafów inż. Boerner 
wydelegował do pomocy sędziemu Lesz. 
czyńskiemu dwuch inspektorów techni
cznych. Oprócz tego aresztowana zosta
ła jedna z telefonistek dyżurujących w 
dniu 27 grudnia o g. 9 wieczorem Ł Ł 
wtedy, kiedy między Warszawą, a Spałą 
toczyła się podsłuchana rozmowa. 

Jan Seinfeld pozostaje w areszcie 
śledczym do dyspozycji sędziego Lesz
czyńskiego. Dziś sędzia Leszczyński prze 
słucha szereg dalszych osób, przyczem 
nie są wykluczone dalsze aresztowania. 

o sprawozdanie z przebie-
f^adzonych przez dr. Bartla prac 

W l e utworzenia nowego rządu. Po 
z^niu się komunikatu, który zdradza! 

*aŻD, ą rozmowę najwyższych czynni 
IJ PASTWA, władze policyjne wdrożyły 

j Ó l n I . e ^^źiczne dochodzenie, nad 
C*»n kierownictwo powierzon0 sodzie 
' apelacyjnego do spraw szcze

ci*1' *«gi p. Jerzemu Luksemburgowi. 
, e c , *tw 0 , prowadzone po nitce do 

J**t doprowadziło wreszcie do zawe-
f P'a Wczoraj w południe do urzędu 

współpracownika działu poli 
e 8o „Ajencji Wschodniej" niejaWe-

Ą JANA SE1NFELDA. 
Ĵd, podejrzany o redagowanie taj-

• f o iuletynu doprowadzony został do 
l l e 8 o Luksemburga, który kilka eg-
•Piarzy biuletynu pokazał wczwane-
f -pytaniem, czy jest on Uh auto-

P a s z p o r t z a g r a n i c z n y — 1 7 z ł o t y c h ? 
Min. spraw wewnętrznych zgadza się na tę inowację, 

ale min. skarbu ma liczne zastrzeżenia. — 
Każdy paszport zagraniczny będzie wielokrotny. 

Warszawski korespondent ..Republiki (6 ) 
telefonuje: 

Dziś odbędzie się posiedzenie komisji 
budżetowej sejmu, na którem rozpatry
wany będzie projekt ustawy ustalającej 
opłatę 17 zł. za paszport zagraniczny. 

Wedle brzmienia projektu ustawy 
każdy paszport zagraniczny wydany 

przez władze administracyjne ma być 
paszportem wielokrotnym. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
udzieliło nam wczoraj informacji, że ze 
swej strony niema nic przeciwko temu 
projektowi, zgłoszonemu ze sfer posel
skich, jednakże ministerstwo skarbu za

powiedziało nam zgłoszenie na dzlsfej-
szem posiedzeniu komisji budżetowej li
cznych zastrzeżeń, uważając, że zbyt ta
nie paszporty zagraniczne przyczynią 
się do pogorszenia się bilansu płatnicze, 
go Polski przez umożliwienie wywozu 
pieniędzy z kraju. 

T a j e m n i c z a z b r o d n i a n a ul. W y s o k i e j 
Dwa ciała w kałuży k r w i . - T r u p na chodniku.—Pościg za sprawcami. 
K r w a w a f i n a ł r o z p r a w a n o ź o w e f . 

Wrrnrai w śodzinach wieczorowych nożami i ociekające krwią ciało młodego 
ul Wysoka, w o f e Wodnego Rynku mężczyzny, który d a w n i . * ! * oznaki ży 
była terenem tajemniczej, podwójne,, da. 

Lekarz pogotowia stwierdził raną 
kłótą klatki piersiowej w okolicy prawej 
łopatki oraz ranę kłutą pleców w okoli
cy lewego stawu barkowego. 

W tym czasie na miejsce zbrodni przy 
były władze policyjno - śledcze, k tóre 
zabrały się energicznie do śledztwa. W 
międzyczasie, znaleziony przy zbiegu u-
lic Wysokiej i Złotej mężczyzna odzys
kał na chwilę przytomność i zdołał led
wie dosłyszalnym głosem wyszeptać, że 
zbrodniczego czynu dokonali Otton Ro-
guszewski, zamieszkały przy uL Głębo
kiej nr. 10 oraz Edmund Nowak, zamie
szkały przy ul. Miedzianej nr. 22. Po u-
dzieleniu władzom śledczym tej informa 
q'i ranny powtórnie stracił przytomność 
i w stanie ciężkim został przywieziony 
do szpitala. 

Dyl 
zbrodni, której szczegóły przedstawiają 
się następująco: 

Gdy dozorca domu nr. 32 przy ulicy 
Wysokiej wyszedł około godziny 10-ej 
wieczorem na ulicę, potknął się o jakąś 
leżącą na chodniku ciemną masę. Po 
bliższem przyjrzeniu się, ujrzał on leżą
cego w kałuży krwi jakiegoś młodego 
człowieka, nie dającego żadnych zna
ków życia. 

Dozorca zaalarmował natychmiast 8 
komisarjat policji oraz pogotowie ratun
kowe. Po kilku minutach na mieisce przy 
był lekarz który stwierdził, że leżący w 
kałuży krwi człowiek wskutek otrzyma
nych ran i upływu krwi zmarł. 

W tym czasie, gdy lekarz zajęty był 
oględzinami zwłok, zaś policja lustrowa
ła miejsce zbrodni, nadeszła wiadomość, 
że w odległości kilkudziesięciu metrów, 
przy zbiegu ulic Wysokiej i Złotej leżą 
w kałuży krwi zwłoki innego mężczyzny. 

Po otrzymaniu tej wiadomości, le
karz pogotowia oraz władze policyjne 
udały się natychnrast na wskazane miej 
sce, gdzie ujrzano na choaniku pokłute 

Jak się okazuje, zabitym mężczyzną 
jest 29-letni Klemens Frankowski, za
mieszkały przy ul. Mazowieckiej nr. 63, 
zaś ciężko rannym 26-letni Józef Mu
szyński, zamieszkały przy ul. Magistrac 
kiej nr. 5. 

Wstępne dochodzenie policyjne zdo

łało ustalić następujące szczegóły tej 
krwawej zbrodni: 

Około godziny 9.30 wieczorem Rogu
szewski, Nowak, Muszyński oraz Fran
kowski idąc ulicą Wysoką prowadzili o-
żywioną" rozmowę. W pewnym momen
cie, gdy cała czwórka znajdowała się 
przed domem nr. 32 Roguszewski i No
wak .wyciągnęli noże i rzucili się na 
swych towarzyszy. Frankowski i Mu
szyński zaczęli się bronić, lecz już po 
chwili Frankowski zalewając się krwią 
pad! na chodnik, zaś Muszyński widząc, 
że nie zdoła się obronić począł uciekać 
w kierunku ul. Złotej. Roguszewski i No
wak poczęli go gonić i dopadli go przy 
zbiegu ulic Wysokiej i Złotej, gdzie za
dali mu kilka ran nożami, peczem skryli 
się w ciemnościach nocnych. 

Mimo energicznego pościgu spraw
ców zbrodni nie udało się dotychczas u . 
jąć. Przyczyny krwawej zbrodni nie zo
stały jeszcze ustalone, lecz ma się tu 
prawdopodobnie do czynienia z zemstą 
na tle porachunków osobistych. Tajem
nicza, podwójna zbrodnia wywołała w 
całej dzielnicy, wielkie wrażenie. 

Poliq'a prowadzi energiczne dochodze
nia, zmierzające do ujęcia zabójców i u-
stalenia faktycznych przyczyn zbrodni. 
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T A R G I D Y P L O M A T Y C Z N E W H A D Z E 
toczą się pod znakiem konsekwentnego oporu Niemiec. 

$ non den solidaryzuje się z (tardieu. 
flaga. 9 stycznia. 

(Polska Agencta lc lcgiaf iczna) 
Komisja odszkodowań niemieckich 

definitywnie ustaliła redakcję ar tykułów 
końcowych protokułu po zastosowaniu 
planu Younga. 

Artykuły te stwierdzają wole mo
carstw definitywnego i zupełnego uregu
lowania odszkodowań oraz uroczystego 
zobowiązania Rzeszy wykonania zobo
wiązań zgodnie z postanowieniami ęłfr 

nn Younga. 
Długą dyskusję przeprowadzono w 

sprawie terminów dokonywania spiął 
miesięcznych niemieckich. Minister Che-
ron nalegał, aby terminy te ustalić na 
15 każdego miesiąca. Powoływał się rów
nież na plan Dawesa, przewidujący spła
ty 15 każdego miesiąca oraz że układ 
niemiecko-belgljski również w sprawie 
wykupywania niemieckich marek okupa
cyjnych przewiduje termin 15 jako ter
min uiszczania należności. 

Kanclerz Snowd*u ze swej s trony za
znacza, że plan spłat, przygotowany 
przez rzeczoznawców, również jako 
punkt wyjścia bierze datę lb , a przytem 
i rzeczoznawcy niemieccy w komitecie 
Younga nie zakładali protestu w tej spra
wie, gdyż wzmiankowany plan spłat zo
stał opracowany. 

W tem miejscu minister Moldenhauer 
zagada protest, następnie kanclerz Snnw 
den przyłącza sie do słów. wypowiedzia
nych przez premiera Tardieu w ub. w/o-
rek. oświadczając, że niema wprost ani 
jednego punktu, któregoby Niemcy nie 
zaczepili, zaonairując je odpowiednie ml 
komentarzami, gdy tymczasem byłoby 
w najwyższym stopniu pożądane przy
spieszenie tempa prac konferencii. 

Konferencja odszkodowań wschodnich 
postanowiła przestudjować rezultaty prze 
prowadzonych rozmów w poszczegól
nych sekcjach, a mianowicie, dotyczą
cych majątku prywatnego bułgarów na 
terytorium Rumnnji, pretensji obywateli 
bułgarskich w stosunku do państw w.ie-
rzyclelskich i ich obywateli, pretensji oby 
wateli państw wierzyclelskich w stosun
ku do Bułgarii . 

Sp rawy powyższe komisja ma zbadać 

P. Charles Dewey 
prA)TFF}4#I do Jl. HOCFTU. 

Nowy Jork, 9 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Charles Dewey z małżonką przybył 
tu na statku „Olympic". Pańs twa Dewey 
witali konsul generalny Marchlewski i 
sekretarz izby handlowej p. Lord. 

Pańs two Dewey udają się na złote 
wesele rodziców p. Dewey* poczem 24-go 
b. m. powrócą do Nowego Jorku, a 5 lu
tego odjadą do Europy. 

S B CJ» S 
TRAGEDIA ionatefio OFTRĘIFU. 

Oran. 9 stycznia. 
Krążownik „Edgar Ouiuet", uwięzio

ny od kilku dni na skale w pobliżu Cap 
Blanc, pogrąża się coraz głębiej w morze. 

W o d a pokryła już tylny pokład krą
żownika. Burzliwe morze utrudnia wszel
ką akcję ratowniczą. Wobec zapowiedzi 
meteorologicznych, że w nocy nastąpi 
burza, krążownik uważany jest za s t ra-
cony. 

W sobotę rano, poczem przystąpi do roz
rachunku z Węgrami . 

Delegaci węgierscy prowadzili dziś 
rozmowy z delegatami Francji , Anglji 1 
Włoch. 

Paryt, 9 stycznia. 
(Polska Aeencla I elear afLzna} 

Uwaga całej prasy dzisiejszej poran
nej zwrócona jest prawie wyłącznie na 
Hagę. Z komentarzy prasy zarówno lewi
cowej, jak i prawicowej wyłania się wra-
żerro, żc likwidacja wojny, jaka miała 
w Hadze nastąpić, zapowiada się jako 
kwestja nader trudna do urzeczywistnie
nia. 

W prasie panuje raczej pesymistycz

na nuta, przyklaskuje natomiast prasa 
energiczniej Interwencji Tardieu, który 
otwarcie postawił kwestję, zarzucając 
Niemcom, że prowadzą rokowania z ukry 
tym zamiarem wykręcenia się od wszel
kich wypłat odszkodowań. 

Haga, 9 stycznia. 
Tardieu i Briand konferowali dziś z 

ministrami niemieckimi Curtlusem i Wir-
them w sprawie ewentualnego stanu 
prawnego - pomiędzy Niemcami ą ich 
wierzycielami w razie niewykonywania 
przez Niemcy planu Younga. 

W dniu jutrzejszym Briand uda się do 
Pa rvża , a następnie do Genewy na sesję 
Rady Lig!. 

„Oficerowie w przedsionku sejmowym" 
Momisla. seinmoma luz się utzonstutuowała. 

Warszawski korespondent ^Republi-
ki" (B) telefonuje: 

Nadzwyczajna komisja sejmu, wybra
na do zbadania zajść z oficerami w przed 
sionkn sejmu ukonstytuowała się pod 
przewodnie lwem ks. Czelwertyńskicgo 
(Klub narodowy). Na referenta wybrano 
posła dr. Liebcrmana (PPS.), a na sekre 
tarza posła Podoskiego (BB). 

Po dłuższej dyskusji uchwalono regu 
lamin komisji, a pierwsze posiedzenie 

śledcze odbędzie się w poniedziałek dn. 
13 b.m, Na posiedzeniu tem przedsta
wione będzie sprawozdanie marszałka 
Daszyńskiego o przebiegu zajścia, po 
czem komisja zadecyduje o przesłuchaniu 
świadków. 

Komisja ma praw 0 zaprzysięgania f 

Premjer BarR 
w Belwederz^ 

Warszawa, 9 stil n (Polska Aeencia I elesrufieWł, " 
Prezes rady ministrów, prof-fk t 

zimierz Bartel. udał się dzisiaj jfobe 
Marszałka Piłsudskiego i odby'fc e r v 

dzinną konferencję. t,̂  

Biją się o... EinslEv 
Jladsoodzien>ane f j j ° 1 1 

dzenie naufoi n> Jl. V )Tz] 

Nowy Jork, 9 st? J i 
(Telegram własny ..RepublW° 

W nowojorskiem muzeum Pr '* 
czem odbył się w środę wlecz*" !for 
kaz filmu, wyjaśniającego pól hi 
teorję Einsteina. Zapowiedź wT11 si 
nia tego filmu spowodowała tak zy 
zbiegowisko przed gmachem " 'ai| 
że doszło do ostrych starć pofli'1 &ją 
blicznośclą a policją. Personel' ten 
w liczbie 8 osób został poważni' j 
bowany, Jednego z woźnych litość 
ło odwieźć do szpitala! Wiele ô ep 
niosło lekkie obrażenia cielesne* pkc 

TfC. Fałszerze dolal i 
GRASUJE* wre £n}orf'v

c] 

Lwów. 9 stvf r i 
pojawił'fale ma praw 0 zaprzysięgania j W ostatnich dniach POJAWICIE 

świadków oraz przesłuchiwania rzeczo- Lwowie członkowie bandy, któfji _ 
znawców. W tej dziedzinie przysługują kuje fałszywe banknoty 20-dola% t t 

jej prawa sądu. 

Nieudane wiece bezrobotnych w stolicy 
i*olgcgci aresztowała 30 osób. 

Warszawa, 9 stycznia. »liczbie 30 osób. 1 przeprowadziła Ich do 
(Polska Agencja Telegrafu zna). | ratusza, celem oddania do dyspozycji po-

Dziś o godz. 2-ej no poł. na Placu Dą- licji kryminalnej . 
W pół godziny potem gruipa demon

strantów usiłowała urządzić ponownie de
monstrację w pobliżu Placu Dąbrowskie
go, lecz policja demonstrantów rozpro
szyła. 

browsklego przed gmachem min. pracy i 
opieki społecznej zebrała się grupa bez
robotnych, k tórzy .chcieli urządzić Wiec. 

Ponieważ komisariat rządu dwa dni 
temu zabronił urządzania wieców, prze
to policia aresztowała demonstrantów w 

Antypolskie demonsfrade nacienslisfOi 
z ohazU tO»ei vozzni€tj ttafztatu 

Berlin, 9 s tycznia. 
(Polska Agef-rja Telegraficzna). 

Z okazji 10-ej rocznicy wejścia w ży
cie traktatu wersalskiego ogłosiły nie
mieckie związki nacjonalistyczne szereg 
odezw, zawierających protest przeciw 
traktatowi pokoju i gwałtowne ataki prze 
r.iw Polsce 

n>ęTsa&sttle£&. 
,.W dziesiątą rocznicę rabunku Marcltji 
Wschodniej" , wzywa do zespolenia sił 
wszystkich niemców i do protestów. 

„Ostmarkenverein" domaga się zmia
ny traktatu, a tem samem rewizji granic 
wschodnich. 

Na dzień 12 b . m. zapowiedziano w 
Berlinie wielkie zgromadzenie protesta-

Przybyl l oni onegdaj do jed"* 
kierń lwowskich, gdzie zamówili 
każąc je wysłać pod adresem \f i] 

lekarzy lwowskich, przyczem en' 16 
płacić rachunek banknotem 20"ieg 
wym. 

Właściciel nie miał drobnych., 
więc zmienić b a n k m t <lo sąS*' 
sklepu, gdzie stwierdzono, że I £ u 

jest fałszywy. >a 
Zanim przybyła policja, falsfl ł a 

ulotnili, Hru 

14 domów * 

irf*sirvtĘ PIOMJEF'ik] 
Dalhousle (New-Bruns\.'łC% 

P o ż a r zniszczył tu 14-cie bU% 
W czasie próby wysadzenia dyjT 
sąsiednich zabudowań, w celu tn. 
wanla pożaru 6-ciu ludzi odniosWi 
Szkody materialne obliczają na w 
j on i dolarów. Do 

Paulą!! wpadł do 
12 f>s©15> znnifwf1'* 

„Ostbund" w odezwie, zatytułowanej i cyjne związków nacjonalistycznych. 

Blesiedowsk) s k a z a n y zaocznie 

2 0 wannyiaft. P 
Tunis, 9 st3(ł 

(Polska Atenc ja I eleufflc/na'j»5 
W okolicy Corstant ine p o c i W 

—Algier wykoleU się na moścl^L 
załamał się pod Jego ciężarem. Ł( 

Lokomotywa, dwa wagony P j 
i dwa wagony pasażerskie wpjf 
głębokiego wąwozu, przyczem jj1 

cie osób zostało zabitych, zaś 20m 
niosło rany. ni 

\pra^of)ywatcla sowieckiego i konfiskatę "590 M I li O H Ó W IFL̂ l 
Moskwa, 9 stycznia. 

Wczoraj późnym wieczorem zapadł 
wyrok w zaocznym procesie przeciwko Stanowisko sądu jest w tym wypad 
byłemu radcy ambasady sowieckiej w ktt bardzo charakterystyczne, gdyż wy 
Paryżu. Biesledowskłemu. mierzył on Blestedowskiemu kare wyż-

K a t a s t r o f a l n y s p a d e k p r o d u k c j i 
w rar£<ENUSVĄI&te sowieckim. 

NA s&owoicnia mni-*-* 
Berlin. 9 stj4 

Admiralicja niemiecka zażn" 
Mocą wyroku Blesiedowskl skazany\sz*°fM:iak^ ^ 3 0 ośm miljonów marek z'd 

; I Wyrok odnosi sie jedynie do prze- dowę nowego pancernika B., na T 
A. 11 miljonów mk... 

krążownika „Leipzig" 7 mili-* 
agentami państw obcych i oskarżenie o 
zdradę główną będą przedmiotem spe 
cjalnei rozprawy. 

zostalzl SK, do arów I Wyrok odnosi sie jedynie do prze-! dowę nowi 

nu i v mt ^»qciv. [wych, stosunki zaś Biesiedowskicgo z^wę krążow 
Razem na zbrojenia na mor* 

data admiralicja niemiecka 190 f1 

marek. 

Ryga, 9 stycznia. 
„Komunist" donosi, że w najważniej

szych gałęziach przemysłu ukraińskiego 
w przeciągu ostatnich trzech miesięcy 
nastąpił katastrofalny spadek produkcji. 
Kopalnie węgla w zagłębiu Donieckiem 
zmniejszyły wydobywanie węgla w tym 
okresie czasu o 550 tysięcy ton. 

P i smo zaznacza, że w pierwszych 
dniach stycznia nastąpił dalszy spadek 
produkcji węgla, orzyczem koszta w y 
dobycia tony w e g h " " r o s ł y do rozmia-
rf,.Ai NIEBYWAŁYCH, PO..-/.as gdy według 

planu gospodarczego produkcja jednej 
tony węgla ma kosztować około 10 ru
bli, koszta produkcji wynoszą 76 rubli 
za tonę. 

W fabrykach metalurgicznych „Ju-
gosta l" niedobór produkcji stanowi 300 
tysięcy ton metalu, przyczem ilość wy
robów brakowanych wynosi 27 procent 
produkcji. 

Dokonano licznych aresztów wśród 
inżynierów 1 techników, oskarżonych o 
sabotaż i celową dezorganizację przemy
słu na Ukrainie. 

P O D Z I W 
Z A C M w i r i r 

niewątpliwie wywoła genj-lny tragik, dawno jut niewuiz' 
władca ekranu K O N R A D V E I D T w arcy.ziele p. t. 

Mmmmmm I 
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tem NA KONFERENCJI HASKIEJ 
| k Y ° g a konferencja haska stanął.. 

zresztą do przewidzenia — 
| niezbyt łatwych zadań. Już n a 

,efwsz r " wszyci posiedzeniach ujawniły się 
^ Poważne trudności, k tóre wykazały 
p t n i e , iż orzechy, k tó re zgryźć mają 
! e«n'e delegaci konferencyjni są nie tyl 

JJ° bardzo twarde, ale również wcale 
\Y*U. Dotychcz asowe obrady obeszły 
FV wprawdzie — narazić przynajmniej 
lir »ez dramatycznych momentów, w ja-
m OBI:' "towały wstępne posiedzenia ze-
X ° r ° C 2 T i e i konferencji haskiej, nie mniej 

k ogólna atmosfera jest dotąd wca-I 
1 S l , me podniecona, i nie brak pomie
r z Poszczególnemi delegacjami dość po-

jT a inych różnic zdań, k tóre nie zapowia 
zbyt łatwego i harmonijnego zakon 

J e " l a obecnej konferencji, 
i a Pierwszy plan wysunęły się trud 
1° C li związane ze sprawą tak zwanych 

^Pa rac j i wschodnich". Chodzi tu o od-
^odowania, k tó re należne są Czecho-

0 w acj i , Rumunii i Jugosławji od daw 

(tych, 
PS. Pretensje te włączone 

!?.ą 

sprzymierzeńców państw central
ko jest od Węgier, Austrji i Buł-

zostały w 
:ształt odszkodowań, ponieważ łą-

S l e . one ściśle z ogólnymi rozrachun-
j a m i Wojennymi. Niestety jednak pomię 

P Poszczególnemi, zainteresowanemu w 
k

;".' s P r awie państwami, wynikły spory, 
0 r e uniemożliwiają zawarcie definityw 

e f i 0 Porozumienia, 
i. I tak Węgrzy nie chcą uznać zbyt wy 

|Wch pretensji Czechosłowacji, oraz Ru 
N j — i domagają się silnego obni ie-

l ! 4 Ogólnej sumy odszkodowań, jakie za-
? a c i ć m a skarb węgierski. Bułgarzy zno 
P °drzucają żądania Jugosławji, Austrja 

Peszcie nie chce wogóle zgodzić się 

' i k r c - i a C C n i e o d s z ^ o d o w a n * domaga się 
'ta T A dług" wojennego ze względu 
(I 3 rudne p 0 l o i c n i c miniaturowej repu-
• T ^ i ^ t r j a c k i e j 

gosławji, jak i z drugiej strony Węgier, 
Bułgarji i Austrji do wzajemnych u-
stępstw i do kompromisowych decyzji. 
Czy jednak presja ta okaże się skutecz
na? Czy nie wynikną stąd nowe, nieocze 
kiwane trudności? 

Ale nie tylko w sprawie „reparacji 
wschodnich" zaznaczyły się już obec
nie w Hadze silne różnice zdań. Pomię
dzy mocarstwami koalicyjnemi i delega
tami niemieckimi ujawniać zaczynają się 
ostatnio również dość znaczne nieporo
zumienia* Chodzi tu głównie o tak zwane 
„sankcje karne" , k tó re przewidziane ma 
ją być w planie Younga na wypadek gdy 
by Niemcy nie chciały wypełnić przyję
tych na siebie zobowiązań. 

Delegaci francuscy domagają się, aże 
by pozostawić przy władzy w dalszym 
ciągu tak zwaną ,,komi$ję reparacyjną", 
której zadaniem jest stwierdzenie uchy
bień niemieckich i ustalanie ewentual
nych represji wobec Niemiec w razie nie 
solidności w spłacie rat odszkodowaw
czych. Delegaci nienvecey nie chcą się 
jednak zgodzić na żadne dalsze „komisje 
kontrolne" i żądają wzamian za przyjęcie 
nowych zobowiązań odszkodowawczych 
usunięcia wszystkich ograniczeń, stoso
wanych do tej pory wobec Rztszy nie
mieckiej. A ponieważ w obozie państw 
koalicyjnych nie panuje w tej kwcstji 
zbyt jednolita opinja, a zwłaszcza Anglja 
nie okazuje zbytniej ochoty do zdecydo
wanego poparcia żądań francuskich, 

przeto opór niemiecki staje się tem sil-{wszedł bezpośrednio w całość planu od-
niejszy. 

Narazie wprawdzie utrwala się pi ze 
konanie, że w poufnych naradach pomię 
dzy Niemcami a Francją uda się pomyśl
nie załatwić tę kwestję. Nie mriej i fdnak 
dalsze tarcia są bardzo prawdopodobne. 
Uzyskanie pewnych minimalycH choćby 
gwarancji jest bowiem d l i delegatów 
francuskich — ze względu na opinję par 
lamentu francuskiego — rzeczą koniecz
ną. A z drugiej strony i delegaci nieraiec 
cy pragną przywieźć do Berlina „zwycię 
stwo" ich stanowiska, aby uspokoić dr. 
Schachta i ataki nacjonalistów niemiec
kich. 

I w tem leży narazie poważna 
przeszkoda, której usunięcie nie przyj
dzie zdaje się zbyt łatwo. 

Ze spraw dotyczących Polski wymię 
nić należy przedewszystkiem sprawę pol 
sko-nicmieckiego układu likwidacyjnego, 
który w związku z całością odszkodowań 
wojennych reguluje wzajemne pretensje 
Niemiec i Polski. J a k wiadomo zawarte 
zostało odnośne porozumienie bezpoś
rednio pomiędzy rządem polskim i nie
mieckim — i delegat polski na konferen
cję haską przedłożył też tekst odnośne
go układu plenum konferencji. 

Niemcy rozpoczęli jednak obecnie w 
tej sprawie n ezwykle charakterystycz
ną grę. Oto delegaci niemieccy zdążają 
do tegOi by układ polsko - niemiecki nie 

szkodowań Younga, lecz by był dołączo 
ny oddzielnie, jako specjalny aneks do 
planu Younga. 

Cel tej gry jest oczywiście przejrzysty 
Niemcy chcą w ten sposób umożliwić 
Reichstagowi niemieckiemu ewentualne 
odrzucenie umowy polsko- niemieckiej. 
Skoro bowiem układ polsko - niemiecki 
dołączony będzie oddzielnie do planu 
Younga, będzie Reichstag mógł uniewai 
nić go bez narażenia się na równoczesne 
odrzucenie całości planu odszkodowań. 
Inaczej oczywiście przedstawiać będzie 
się sprawa, jeśli układ polsko - niemiec 
ki wejdzie w skład całości planu Youn
ga. Wówczas odrzucenie go równać mu
siałoby się unieważnieniu całego planu 
odszkodowań. 

To charakterystyczne etanowisko 
niemieckie jest jaskrawym dowodem o-
becnej polityki Niemiec w stosunku do 
Polski. Należy jednak mieć nadzieję, iż 
delegaci Polski odpowiednio przeciwsta
wią się tym zamiarom niemieckim. 

Na porządku dziennym obrad haskich 
figurują oczywiście i dalsze ważne spra
wy, jak naprzykład doniosła kwestja 
ustalenia statutu dla międzynarodowego 
banku reparacyjuego, itp. Wobec poro
zumienia, jakie uzyskane zostało jednak 
w tych sprawach już przed konferencją 
— mówi się o tem w Hadze na razie bar 
dzo mało. L. D. 

tu 
e c tego opornego stanowiska 

"'ków z a j ę i y jednak Czechosłowacja 
L . " a w ) a i Rumunja zdecydowane sta-

S k a n d a l i c z n a e p o p e a L e o n a D a u d e f a . 
Słynny rojaSśsta zos ta ł ułaskawiony i wrócił do Paryża. 

Przed kilku dniami grupa parlamen
tarzys tów francuskich zwróciła sie do 
prezesa gabinetu, p . Tardieu, z wnioskiem 
o ułaskawienie słynnego rojalisty Leona 
Daudeta i kilku komunistów, przebywają
cych na wygnaniu. Tardieu podpisał akt 

JOwisi, *N " ' ' , amnestyjny, 1 oto w dniu wczorajszym, 
L . °- zapowiadając, iż nie zgodzą się po przeszło dwuletnim pobycie na ob-

Ł t n a obniżenie należnych im pre-1 czyźnie zawitał ponownie do P a r y ż a naj-Wviw«, i • t u„ i 1„>«' zagorzalszy zwolennik berła królewskie-
JfcWwa I . Y $LĄ * d J ' ^ we Francji, Leon Daudet. 

Z racji jego przybycia cala prasa fran
cuska przypomina słynne skandale, do
tyczące jego osoby, które Intrygowały 
przed kilku laty nietylko Francję, lecz 
cały świat. 

Leon Daudet, jak wiadomo, jest sy
nem słynnego pisarza francuskiego Al
fonsa Daudeta, k tóry u schyłku ubiegłe
go stulecia odgrywał niepoślednią role, 
w historji l i teratury francuskiej. Leon 
Daudet odziedziczył po ojcu żyłkę pisar
ską. Wprawdzie w dziedzinie współczes-

| nego piśmiennictwa francuskiego nie od' 

sytuacja, z której trudno dopra 
znaleźć wyjście. 

t*e łf n t C n P°£orszył się tem s;in:ej, źe 
Lf̂ Wacja, Rumunja i Jugosławja 
ŁSjrt* solidarnie, iż nie podpiszą 
j t c a j j C \ U k ł a d o w baskich, jeśli mocarstwa 
iar- C y , n e n ' e wpłyną na Węgrów i Buł-
E. W . w kierunku zaakceptowania żą-
iJj o d aich sum. Groźba ta stała się 

*ard *° Poważna. Oto bowiem zaistniało 
L . * ! 2 , P i e c z e n s t w o , iż wskutek tej 

Jnicest 

i#°rzed bici n e ) l l a ° g ó ł sprawy dojdzie do *oz grywa on poważnej roli, lecz zato zasły-L* drugiej konferencji haskiej i do' nąl jako poważna siła P^ticystycznana 

Fenia 

dru 

Dl a 

, c zywi 

Wlenia osiągniętego dotąd porożu 
2 Niemcami, 
mocarstw koalicyjnych stało się 

, 'scie takie wyjecie niemożliwe do 
terc^Cla' Toteż chcąc zapobiec dalszym 

l o n ) . ogłosiły mocarstwa koalicyjne 
^icjabi e komunikaty, z których wy

że na wypadek gdyby w sprawie ojca. 
i°dszkodowań wschodnich" nie 1 doszło 
r° Porozumienia, zajmie się kon |ferenq*a 
i f ^ a tylko kwestja odszkodowań niemie 
p * - Plan Younga wszedłby też wów-
jps w życie bez podpisu Czechosłowacji 
r U n iun j i i Jugosławji. Kwestja „odszko-

wschodnich" zostałaby wówczas 
P dzielnie załatwiona i dopiero po osta
li C z n e m porozumieniu się zainteresowa-
Jpĵ a państw włączona byłaby ona do c a 

' ^z ta ł tu p! a.nu odszkodowań Younga. 
e stanowisko, lansowane prze-

stkiem przez Franq'ę, Belgję i 
ma oczywiście na celu zmuszenie 

lamach szeregu pism paryskich i prowin 
cjonalnych: Posiada on jednego syna, 
Filipa, k tó ry będąc jeszcze na ławie szkol 
nej, da ł się wciągnąć do konspiracyjne
go życia politycznego / został członkiem 
jednej z francuskich organizacji anarchi
stycznych. Jego działalność na tem polu 
zakończyła się tragicznie i stała się głów
ną przyczyną późniejszych' kłopotów 

Taki 

Pewnego dnia, a właściwie pewnej 
nocy, w końcu 1923 roku na jednej z ulic 
P a r y ż a wykryto auto bez szofera z mar
twym pasażerem. Okazało się, że trupem 
owym jest syn Leona Daudeta — Filip. 
Stwierdzono, że owej nocy Filip Daudet 
był na zebraniu anarchistów I późna, no
cą opuśoił zebranie w towarzystwie kilku 
towarzyszów. Koledzy jego nie wiedzieli, 
co się z nim dalej stało. 

Powstało więc przypuszczenie, że FI 

łamach redagowanego przez siebie pisma 
p. t. „L'Action Francaise" . Codziennie 
ukazywały się w piśmie owem ataki 

deta do więzienia dyrektor więzienia 
otrzymał telefonogram z ministerstwa 
sprawiedliwości, który polecał mu n a 

przeciwko policji paryskiej , którą L e o n ' puszczenie na wolność Daudeta i dwuch 
Daudet oskarżał publicznie o zamordo-{komunistów. Polecenie to, nadane przez 
wanie jego syna. Ówczesny minister spra telefon wydawało się dyrektorowi w y 
wiedliwości w gabinecie Poincarego p . 1 zienia nieco podejrzane, wobec czego oso-
Louis Barthou kazał przeprowadzić śledź blście zadzwonił do ministerstwa spra-
two w tej sprawie i doszedł do wniosku, ' wiedliwości, gdzie wiadomość te riotwier-
że oskarżenia Daudeta są bezpodstawne.1 dzono w całej rozciągłości. Dyrektor, nie 
Polemika ta pociągnęła za sobą szereg mając już żadnych wątpliwości, wypuści 
procesów i Leon Daudet skazany zosta ł , na wolność wszystkich trzech więźniów 
nietylko na wysoką grzywnę, lecz rów 
nież na wiezienie. 

Ból ojca był jednak tak wielki, że nie 

i sam ich nawet odprowadził do bramy, 
winszując tak rychłego uwolnienia. Do
piero następnego dnia okazało się, że 

powstrzymał go od dalszych ataków na : historia z telefonem była sprytnym tric-
policję i szukania prawdziwych winowaj - 1 , ; i e m kamratów Daudeta, którzy w ta-
ców śmierci Filipa Daudeta. Mimo og ło - 1 iemniczy sposób włączyli sie do centrali 
szenia wyroku sądowego Daudet nadal ministerstwa sprawiedliwości i tytko dla 
składał skargi sądowe i a takował w usunięcia ewentualnych wątpliwości przy 
swem piśmie policję, a gdy nadszedł 
dzień, w k tó rym miał się zgłosić do wię
zienia, w celu odbycia kary , Daudet uda
wał, że wogóle o nlczem nie wie. Wła 
dze wyda ły więc rozkaz ściągnięcia go 
siłą do więzienia. Policja ot rzymała je
dnak polecenie, aby aresztowanie Dau
deta, posiadającego wielu zwolenników 
w Paryżu , nastąpiło w okolicznościach 
jaknajbardzlej spokojnych. 

Postanowiono więc aresztować go nie 
w domu, ani w redakcji „L'Action F ran
caise", lecz w drodze z domu do redakcji 
lub odwrotnie. Daudet, dowiedziawszy 
się o tem poleceniu, postanowił pokrzy
żować plany policji i zabarykadował sie 
w redakcji, nie opuszczając ani na chwi
lę lokalu. Policja nie wiedziała co począć, 
wtargnięcie bowiem do lokalu redakcyj
nego spowodowałoby rozpoczęcie walki 
ze zwolennikami Daudeta, co pociągnę
łoby niechybnie za sobą przelew krwi. 
Policjanci strzegli więc nadal lokalu re
dakcji „L'Actloh Francaise" i czekali spo
kojnie na dalszy rozwój wypadków. 

Okazało się, że ten sposób postępo
wania był najwłaściwszy, gdyż Daudet 

parów ̂ o Czechosłowacji, Rumunji i Ju-

lip Daudet padł z reki konfidentów policji.! rzcdzvwU^""^""' 
Leonowi Daudet udało się n a w e t 1 ™ ' P ^ S * 1 , 0 ^ y m . " a s i e uznał, 

stwierdzić, że szofer auta, w którym je-
ichat jego syn, byl tajnym agentem 
policji politycznej. 

Wszystkie swe przypuszczenia zroz
paczony ojciec wyjawił bez obsłonek na 

czynili sie do zwolnienia oprócz Daudeta, 
również dwuch komunistów. 

Dyrektor więzienia otrzymał dymisję, 
policja zaś wszczęła energiczne poszuki
wania, uwieńczone tylko częściowem po
wodzeniem, albowiem komunistów przy
łapano, Daudeta zaś nie udało sie odnom 
leźć. 

Nie ucichły jeszcze echa więziennego 
skandalu, gdy oto opinja publiczna zelek
t ryzowana została nową sensacją, ujaw
nioną na łamach paryskiego „Journaru" . 
Oto współpracownik owego pisma odwie
dził Daudeta, dokonał z nim wywiadu, a 
nawet zamieścił jego ostatnie zdjęcie. 
Dziennikarz ów nie mógł jednak dokłada
nie wskazać, gdzie mieści sie kryjówka 
Daudeta, albowiem kamraci zbiega, któ
rzy zainspirowali to sensacyjne spotka
nie, uczynili wszystko, aby dziennikarzo
wi paryskiemu zmylić ślady. Zawiązali 
mu więc oczy, obwozili go różnemi krę
tem! drogami i dopiero w samej kryjów
ce pozwolili mu przekonać się na włas
ne oczy, że Daudet żyje i mieszka we 
Franc]L^ 

Najciekawsze było to, że Daudet po 
ucieczce z więzienia nie zaprzestał swej 

że taki stan rzeczy długo W a ~ ć nie m o ż e ' pracy publicystycznej l w dalszym clą 
1 aby zakończvć te komedję, sam oddał gu zasilał swemi artykułami redakcję 
sie w rece połicii. Było to już w cztery „L'Actlon Francaise" . 
lata po skrytobójczem zamordowaniu je- P o pewnym czasie opinja publiczna 
co svna, a więc w roku 1927. 

W krótkim czasie po wtrąceniu Dau-f (Ciąg dalszy na str. 4-cj) 
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OJwieł&ycie mpkji 
Zloóre cśuwtkmk mzweseh i upr^jemrw 

życie rodzinne 
Tteynouysza zdobycz techniki 

F 

M o w g 
będzie oddai 

s z p t t o l w E o f i n 
y do użytku Już w dniu 1-go marca. 

Przed nową u m o w ą k a s y chorych ze z w . lekarzy. 
Jak wiadomo, lekarze zatrudnieni w 

kasie chorych nie mają indywidualnych 
umów, lecz pracują na warunkach okre
ślonych w umowie zbiorowej przez zwią 
zek lekarzy. 

W dniu wczorajszym rozniosła się po 
mieście pogłoska, iż komisarz rządowy 
kasy chorych inż. Łopuszański wystoso
wał do związku lekarzy pismo, w którem 
wymówił umowę zawartą z lekarzami. 
Wiadomość powyższa wywołała wielkie 
zainteresowanie, albowiem przypuszcza
no, iż wymówienie pracy lekarzom stoi 
w ścisłym związku z reorganizacją prze
prowadzoną przez komisarza, z polece
nia ministra pracy i opieki społecznej. 

Wobec powyższego zwróciliśmy się 
do komisarza Łopuszańskiego z prośbą o 
informacje. J ak się okazuje, wymówie
nie umowy nastąpiło na skutek 
wzajemnego porozumienia się komisarza 

kasy chorych ze związkiem lekarzy. 
Wymówienie to niema żadnego zasadni-, 
czego znaczenia, a spowodowane zostało 
tem, iż komisarz liczy się z możliwością 
wprowadzenia w ciągu najbliższych kil
ku miesięcy ogólno - państwowej ramo
wej umowy z lekarzami we wszystkich 
kasach chorych. Mianowicie, w minister
stwie pracy opracowywana jest ob»cnic 
umowa która obowiązywać będzie żarów 
no wszystkie związki lekarskie, jak i 
wszystkie kasy chorych, oczywiście z 
drobnemi odchyleniami w zależności od 
warunków lokalnych. 

Ponieważ prace nad projektem tej 
umowy posuwają się w szybkiem tem
pie naprzód, komisarz wymówił umowę 
ze zw. lekarzy by, bezpośrednio po wej
ściu w życie umowy ramowej móc ią za
stosować w łódzkiej kasie. Żadnych po
zatem zmian warunków pracy lekarzy 
łódzkich w kasie nie przewiduje się. 

Skandaliczna epopea 
Leona Daudeta. 

(DOKOŃCZENIE). 
dowiedziała się, że Daudet opuści! gra
nice Francji i osiadł w Brukseli. 

Tam właśnie przebywał blisko dwa 
lata aż do chwili gdy prezydent republiki 
podpisał ułaskawienie. 

Cała Francja odetchnęła z ulgą. P rzy 
znać bowiem trzeba, że nawet przeciwni
cy polityczni Daudeta żywili dla niego 
pewien sentyment. Uważano powszechnie 
że wszystkie jego zatargi z władzami wy
nikły na tle tragicznego zabójstwa syna, 
którego Leon Daudet kocha! ponad ży
cie. Nic więc dziwnego, że gdy pociąg, 
wiozący marnotrawnego syna Francji, 
wpadł na dworzec, licznie zebrana pu
bliczność zgotowała Daudetowi ogromną 
owacje. Na dworcu nastąpiło czułe przy
witanie z żoną, krewnymi i przyjaciółmi, 
poczem Leon Daudet, jakgdyby dla pod
kreślenia, że wszystkie jego cierpienia 
miały podłoże osobiste, udał się natych
miast z dworca w towarzystwie swej 
małżonki na cmentarz, gdzie otrzymane 
od przyjaciół kwiaty, złożył na grobie 
swe»o jedynego syna 

Przy okazji zasięgnęliśmy informacji 
o pracach likwidacyjnych w okręgowym 
związku kas chorych oraz w sprawie 

wielkiego szpitala okręgowego. Komi
sarz inż. Łopuszański wyjaśnił nam, że 
prace likwidacyjne w okręgowym związ
ku kas chorych posuwają się stopniowo 
naprzód. 

Co się tyczy wielkiego szpjlala okrę
gowego, obecnie prowadzone są forsow
ne prace nad jego wykończeniem, tak, 
że 
najpóźniej w dniu 1 marca b.̂  r, komisarz 

odda go do użytku publicznego. 
Narazie jeszcze nie zostało ustalone, ko
mu przypadnie w udziale po likwidacji 

związku, ten szpital, ale jest to rzeczą 
obojętną, albowiem w każdym wypadku 
w zależności od udziałów pieniężnych 
poszczególnych kas chorych okręgu 
łódzkiego, 80 proc. miejsc w szpitalu 
przeznaczonych będzie dla chorych ło
dzian, a 20 proc. dla chorych z okręgu 
łódzkiego. 

Równocześnie w szybkiem tempie 
wykańcza się lecznicę na ul. Łagiewnic
kiej, k tóra zosłaje równocześnie prze
kształcona na poliklinikę t. j . zakład spe 
cjalistycznego leczenia wszystkich cho
rób. Poliklinika ta będzie spełniała rolę 
lecznicy, przyjmując 
chorych. (aj. 

ambulatoryjnych 

m i a s t 

Cl 

Z A M Y K A J Ą - S I Ę - W DOCHODAEFO I W Y D A T K A C H " 
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Budżety administracyjne 
1236 MIAST polskich na r. 1928/1929 zamy
kały się W dochodach i wyda tkach su
mą 766.000.000 z(. Budżety nadzwycza j 
ne 92 i pól proc dochodów nadzwycza j 
nych STANOWIĄ pożyczki, k tórych reali
zacja jes t ' t rudna. 

Porównując te sumy z budżetem pań 
stwa i z budżetami powiatowych zwiąż 
ków komunalnych, które łącznie zamy
kają się sumą 437.000.000 zł. razem z 
wydatkami nadzwyczajnemi i uwzglę
dniając, że liczbę mieszkańców miast 

wszys tk ich!przy jąć można za 1/3 ludności wsi, wi
dać, że gospodarka miast odgrywa po
ważną rolę. Na podaną wyżej kwotę 
419 miljonów zł, w y d a t k ó w i dochodów 
miast, znajdujących pokrycie bez reali
zacji pożyczek, składa s ię: 70.000.000 zł. 
które z a w i e r a j budżety 524 miast, li
czących mniej niż 10.000 mieszkańców. 
51 miljonów zł., — budżety 71 miast od 
10 do 25.000 mieszkańców, 50 miljonów 
zł. —• budżety 26 miast, liczących od 25 
do 50 tysięcy mieszkańców i 248 miljo
nów — budżety 15 miast ponad 50.000. 

60-lecie urodzin 
d-ra Markusa Bratnie! 

Dziś obchodzi 60-lecie urodzin wy. 
ny działacz żydowski dr. Markus ŁHl 
de, jeden z najznakomitszych postaci 
żydos twie polskiem. 

Z młodzieńczą w e r w a do dziś 
nieznużenie pracuje dla dobra spolecżll 
s twa . 

Umysł żywy , ruchliwy, niespokOj 
nie zadowala się nigdy o s i ą g n i ę t e j 
zultatami, ale g'dy tylko zrealizuie Je 

cel—odrazu pochłania go nowy pofliR 
A praca jego jest twórcza, zakroioit*! 
szeroką skalę. Nie zraza się piętrzą^ 
się przed nim przeszkodami. Z niezl' 
nym uporem dąży do wytknię tego ; 1 

aż do osiągnięcia go. 
Dr. Braude pochodzi z aivstokflf^ 

duchowej. Od czterech stuicci o r z ^ j r ^ 
wie jego piastowali godność rabinó^J*.'' 

Dr. Braude urodził sie w -. I ^ j ^ 
Brześciu Litewskim. Studja o d b r w ^ 
Berlinie, gdzie 3 lata spędził jako-, 
chacz ortodoksyjnego seminarium 1 
działu filozoficznego uniwersytetu, 
sze 4 lata studjował w Frydbergu, 8Hui 
w r. 1898 promował sie na doktora" j * 
zofji summa cum laude. A I 

W r. 1900 objął s tanowisko rabiw 
s tepowego w Stanis ławowie. W r. J 
poślubił p. Nellę Bubcrówne, siostrę'? 
Lina Bubera, wnuczkę zasłużonego 

«C 
"U I 

nodzieję synagogi postępowej w Lf ̂  
Tu rozwija ogromnie intensywna dz|j &$( 
neść nietylko na polu religijnem i W • 1 
tropijnem, lecz i na polu kulturalnej »t, 

Z wielką energją przystąpił do W i 
rżenia szkolnictwa żydowskiego. Wi ^ 
cizi powołał do życia t rzy gimnazja>| j j 

Szkolnictwo to z ogromnym zap» 
budował i przyczyni ł się do wvsoKi ! J° | 
r t zwoju s w y c h gimnazjów. OstatMrjJ 
jego dziełem był instytut nauk iudai» F 
cznych w Warszawie , w k tórvm 
najwybitniejsze siły naukowe wśród T l 
ł e t zeńs twa żydowskiego w Polsce. _ A £ 

Dr. Braude był członkiem ł ó d j p 
rady miejskiej, w r. 1922 w y b r a n o g ^ 
senatu. Z jego inicjatywy powstał*! 
Łodzi loża „Bnei - Bri th". L r 

Głównym terenem pracy dr. BratjŁ 
go, jego najbardziej umjłowanem 
działalności to szkolnictwo średniej 
wyższy instytut nauk judaistycznycH-C 

Dr. Markus Braude, świeci . w ' w f t 

dzisiejszym jubileusz 60-lecia. 'm 
Jak się dowiadujemy, powsta ł W ł a 

dzi specjalny komitet składający $jfo 
przedstawicieli żydowskich narodów* 
i kulturalnych ugrupowań, mający sfólp 
jąć odpowjedniem przygotowaniem 
czystości jubileuszowych. Z nowpduwi 
obecności wielkiego Jubilata, k tóry S t 
duje się obecnie na kuracji w KryUlO 

nauki żydowskiej badacza literatury J ̂  

W tymże roku powołano go na W 
iomona Bubera. 

W nadchodzącą sobotę w sali Ognis
ka Oficerskiego przy ul. Zielonej 20 od
będzie się walne zebranie łódzkich władz 
piłkarskich. 

Zebranie to zapowiada się nad wyraz 
interesująco ze względu na kampanję ja
ką część towarzys tw łódzkich prowadzi 
przeciwko klubom fabrycznym, których 
jak wiadomo jwsiadamy w Łodzi kilka. 
Wpłynął nawet wniosek całkowitego 
skreślenia klubów fabrycznych ze zwiąż 
ku piłkarskiego. 

Jak już donosiliśmy odbędzie się w 
Łodzi w nadchodzącą sobotę i niedzielę 
w sali Niemieckiego Gimnazjum turniej 
w koszykówkę z udziałem Polonji s to
łecznej. W turnieju tym wezmą udzła! 
żeńskie zespoły koszykówki ŁKS-u, W . 
K. S-u i HKS-u oraz zespoły piłki ko
szykowej Triumphu, ŁTSG i ŁKS-u. 

I w 

*• 
Jak nam donoszą Z Zakopanego, 

dwaj nasi świetni S K O C Z K O W I E Bronisław 
Czech i Karol Szostak ulegli przy sko
kach treningowych wypadkowi, który jed 
nak na szczęście nie okazał się groźnym. 

Obaj nie mpglj wskutek tego wziąć u-
dzialu w konkursie, o mistrzostwo dru
żynowe, k tóry odbył się w niedzielę i 

i |!;niedzia!ek. 

Jak się dowiadujemy w najbliższych 
dniach ukażą się nowe przepisy gry w 
hazenę, opracowane specjalną komisję 
i zatwierdzone przez Polski Związek 
Gier Sportowych. Nowe przepisy . już 
obecnie obowiązują 

* * 

zostały uroczystości odłożone ha 
tygodnie. 

G i e f d y z t o ż o w e 
Poznań, 9 ełycifl!' 

Ceny bez zmiany. 

TO 

TE 

y 
LT 
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Z przybyciem Daudeta do Paryża) W dniu wczorajszym, 
skończyła się wreszei-' s*.-:'i»'-i|i.- * K I epo- podjął znów trening i uzyska- skok 
pea. intrygująca opinię ca i. u i świata od .s tany 42 metry t > * 
siedmiu lat, I nadal wstrzymuje się od treningu. 

Bronek Czech 
u-

Karo! Szostak jednak 

Znana drużyna piłkarska na Śląs
ku Policyjny Klub Sportowy, która wy
dała cały szereg wybitnych polskich 
gwiazd piłkarskich spadła do klasy B 
po niedzielnej przegranej z drużyną N. 
Dąb w stosunku 1:0. Sekcja piłkarska 
PKS-u jest j :dną z najruchliwszych na 
śląsku. Krążą w sferach sportowych po
głoski że z -powodu' degradacji do niż
szej klasy, większość graczy otrzymuje 
zwolnienie '• zachodzi nawet możliwość 
całkowitego zlikwidowania sekcji piłkar
skiej. 

Na ostatniem posiedzeniu Polskiego 
Związku Hokejowego postanowiono do
puścić do tegorocznych mistrzostw Poiski 
v. hokeja na lodzie, które rozpoczną się 
w Krynicy w dniu 27 lutego następujące 
okręgi : W a r s z a w a 1 Lwów po dwie dru
żyny, Kraków, Wilno, Toruń i Poznań 
po jednej. 

Jak widać z powyższego Łódź zosta
ła całkowicie zignorowana przez Polski 
Związek Hokejowy. Jesteśmy przekona
ni, że w niejednym z powyższych okrę
gów hokej na lodzie stoi na uiższszym 
poziomie aniżeli w Łodzi, a mimo to zo
staliśmy zupełnie oomińłęci przy wybo
rze okręgów. 

Warszawa, 0 .styćzJJjJSj 
Żyto 23.50—24 0° Pszenica 39—40. **W 

i-dnolity 21—22, Jęczmień na kafrę 23.50- ; *2 
Jęczmień browarniany 27—28.50, MP.ka P S * J 
luksusowa 71—74, Mn.ka pszenna cztery ' 
61—fit, Mąka żytnia podług przepisu 
Otręby pszenne schale 20—21. Otręby ps*' 
średnie 16.50—17.50. Otręby żytnie 13 2 ^ - 1 3 f 
Kuchy lniane 41.42, Kuchy rzepakowe 32—33' 
sola biała 90—95. 11) 

Lwów, 9 stycznia j 
Pszenica kraj. dworska 38.50—.59 50. 

ca kraj>wa zbiorowa 35.75—36 75, Żyto m a l u 
śkie 24.25—24.75, Jęczmień malop. brow 
21, Owies małopolski 20.50—21 50. M ą k a p s 
65 proc 64 50—65.50 Mąka żytnia 41—4.?.- . 
by żytnie 12.50—13, Otręby pszenne 1-1-25—'1 

DR. med. buflwlh Rapap 
( U r o l o g ) 

N a r u t o w i c z a 2 5 . T e ! . 
P O W R Ó C I Ł . 

D r . 

J. HEU! 
p o 

Z a w a d z k a 15. 
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n) 
Chłodno i słonecznie. 
~zień dzisiejszy będzie nieco 

pochmurny. 
Pogodę m a m y od kilku dni dopraw

ia wymarzoną. Lekki mrozik osusza w 
y u lice i drogi, słońce grzeje za dnia 

S i ? r i e t n i 1 . lasne niebo, wicher nie 
ila f"* M a r t w i a się ty lko składnice w ę -

K U. narciarze, k tó rzy daremnie oczę-
s WJ«a śnieg. 
vM Nawet w górach warunki śnieżne są 
rffl ,"!? s i ą k a n e . ;i>laV k l , k u d n i w Ta t rach wieje ciepły 
I p r Południowo - wschodni, k tó ry s to 
la h u a l całkowicie śnieg w górach. 
\nr} c Gąsienicowej by ło wczora j o 7 

, 6 , s topnl ciepła, a sza ta śnieżna 
|J n i a ła do 8 cm. grubości. W Mor-

fvm Oku tempera tura rankiem — 2 st. 
^ w a śmeżna 22 cm. 
L w Zakopanem w dalszym ciągu mro 

K i*" w i & t r halny tu nie sięgnął. Śnie-f " c m . 
Łu c a ł y m kraju w nocy i z r ana b y ł y 
i O £ , n e Przymrozki . P i ń s k - 8 , L w ó w 

' ' .Brześć — 6, Kraków — 5. W a r s z a 
1\Wilno, Poznań, Lublin, Białystok — 
l* ^ c i e p l e j by ło jak zwykle w Gdy-
T (w nocy — 1). 

*->2lefi dzisiejszy przynieść może 
iffr*ost zachmurzenia wskutek depresji 

'I^Cpującej zwolna z nad Anglji i Skan-
S n W i i w kierunku poludniowo-wscho 

Jyiho przez 48 godzin 
J ^ o ź n o zatrzymywać obywatela 
• M w areszcie. 
iarrSmocy

 obowiązującej p rocedury 
"'»7A. . z a t r z y m a n l e a resz towanego 

*ez policję n 5 e m o ż e p rzekraczać 48 
; ' £ W ciągu tego terminu sędzia 
'•zad p o w i n i e n w y d a ć ewentualne za 
j : wzcnie dalsze o zat rzymaniu aresz to 
irori!?- „ M o z e to też uczynić sędzia 

C 5 W każdym razie policja nie ma 
i ^ 0 , „ a . Pozbawienia kogokolwiek bądź 
1 p 0 § c i dłużej ponad 48 godzin, 
''toto p t e n J e s t często p rzekraczany 
irtu, a n e są wypadki , że a re sz towany 
'•biak ? ° 4 8 godzinach zwolniony, je-

zHtu

 l l l e z w ł o c z n i e t u z P r z e d b ramą are-
z ° s t a j e znów za t r zymany za to sa-

W i e l k a a f e r a w K a d z i . 
Dyskonter Welczak przywłaszczył sobie 

pół mśljona złotych i uciekł zagranicę. 
P o l i c j a r o z e s ł a ł a l i s t u g o ń c z e . 
V diniu wczorajszym w łódzkich sfe- . Prowadził on jednak bardzo hulaszczy I Interes ten potrafił odpowiednio W diniu wczorajszym w łódzkich sfe 

rach kupieckich wielką sensację wywo
łała ucieczka znanego pośrednika od dys 
konta Dawida Welczaka, k tóry jak usta
lono, 
przywłaszczył sobie około 500 tysięcy 

złotych-
Welczak mial w Łodzi bardzo rozleg 

łe stosunki. Znały go doskonale wszyst
kie większe firmy miejscowe, k tóre już 
nieraz korzystały z jego usług. 

Welczak był synem znanego przed 
wojną, jednego z najzamożniejszych w 
Łodzi, handlarzy przędzy. Przed kilku 
laty młody człowiek posiadał jeszcze 
dość znaczną gotówkę i sam dyskonto
wał weksle rozmaitych większych firm. 

Prowadził on jednak bardzo hulaszczy 
tryb życia, był 
stałym bywalcem Malinowej, Teatralnej 

i innych nocnych lokali 
i trwoniąc gotówkę na prawo i na lewo 
szybko przepuścił cały majątek. Znalazł
szy się bez gotówki, Welczak w dalszym 
ciągu dość łatwo dawał sobie radę. 13ył 
on bowiem bliskim przyjacielem kilku 
osób, rozporządzających poważniejszemi 
sumami, między innymi właściciela kil
ku nieruchomości, znajdujących się w 
centrum miasta, to też namówił ich, by 
za jego pośrednictwem dyskontowali 
weksle większy oh firm przemysłowych, 
w któryoh również miał wyrobione sto
sunki. 

C A S M O 

D i i i i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów .„ 
Najmonumentalniejszy film króla reżyserów 

FRYDERYKA LANGA P. I. 

j n i nar 
Niesłychanie sensacyjny, porywający i wzruszający dramat miłości i nienawiści, zazdrości 
i wierności na księżycu. Akcja toczy sie na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 

międzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na księżyc. 
W rolach głównych: znakomita pars bohaterów filmu .Szpiedzy* 

GERDA MAURUS i WILLI FRITSCH. 
Scenariusz; T e n H e r b o u . Wytwórnia „ U f a * 

j?0

(Srzestcps7woV. 
^ e l e m unormowania te j s p r a w y i 
powadzen ia pewnego porządku p rzy 
"sowaniu przepisu u s t a w o w e g o mini-
^rstwo sprawiedliwości w y d a specjal-

. J okólnik. Policjanci, k tó rzy p rze t rzy-
3 . a r e s z t a n t ó w według własnego wi-

V H

m i s l e dłużej niż na to zezwala p r a w o 
^ surowo karani . 

i Ustalenie cen węgla 
nastąpi w poniedziałek. 

wJY Poniedziałek, dnia 13-go b . m., o 
'•jJJJnle 13-ej odbędzie się posiedzenie 
.J^sii dla ustalania cen węgla, na k tó-
^ rc-zpatrzona zostanie sprawa zasze-
;r^°wania składów węgla i wyznaczania 
><r* sprzedażnych w zależności od sprze (Udanych 

j r - ^ - t i przez nich gatunków węgla. 
',U 2

< ^ Z e r e g o w a n i e to pozostaje w związ
k u z e p r o w a d z o n ą kontrolą co do ga-

W z e c r . M ^ k i ' sprzedawanego przez po-
js J f i ł ł £^me składy w naszem mieście. 

il 

L e k a r z - d e n t y s t a 

fanny Horowicz 
I 

9 ' e l n i a n a 2 5 , 

Pojmuje Od godz. Od 
Telefon 

I p. fr. 

9 - 1 
08-26. 

Orkiestra symfoniczna pod batuta L, Kantora, 
Passe-partout. bilety ulgowe i wolnego wejścia walne do godziny 7-sj wieczór. 

Wobec bardzo długiego metrażu filmu K o b i e t a na k s i ę ż y c u 
teatr świetlny „Casino" dawać będzie zamiast 4-ch seansów 

tylko 3 seanse, które rozpoczynać się będą o godz. 4.30, 7.15 i 10-ej w 

B u d o w a d o m ó w w Ł o d z i . 
Sumy, przeznaczone na t e n cel , 

zostały już podzielone. 
Donosiliśmy o konferencji prezyden

tów siedmiu miast, jaka odbyła się w mi
nisterstwie p racy . Na konferencji tej omó
wiono plan zużycia funduszów rezerwo
wych zakładów ubezpieczeń społecznych, 
a mianowicie Funduszu Bezrobocia oraz 
zakładu ubezpieczeń pracowników umy
słowych na budownictwo mieszkalne. 

W uzupełnieniu tej wiadomości dowia
dujemy się, iż w ciągu obrad dokonano 
podziału sum, jakie mają być wydatko
wane w roku bieżącym na akcję budo
wlaną w poszczególnych miejscowoś
ciach, przyczem uwzględnione mają być 
dwa rodzaje domów, dla robotników i 
pracowników umysłowych. 

Między innemi, również przyznano 
odpowiednie fundusze Łodzi Ustalono, że 
terenów pod budowę tych domów powin
n y dos tarczyć bezpłatnie miasta, albo
wiem jest to swojego rodzaju pomoc spo
łeczna, do której miasto musi być zobo
wiązane. Oczywiście, rzecz ta jeszcze 
podlega zatwierdzeniu przez magistrat 
o raz radę miejską. 

Według obliczeń koszt budowy tanie 

sz tować m a 37 milj. zł., postanowiono za 
sumę tę wybudować 3.700 mieszkań. 

Zaznaczyć należy, że sp rawa rozpo
częcia budowy domów za pieniądze z za
kładów ubezpieczeń społecznych nie jest 
kwestją dalekiej przyszłości . Już wiosną 
b. roku rozpoczęta zostanie budowa tych 
domów w e wszystkich miejscowościach 
ustalonych na konferencji, b y do zimy 
1930—31 roku d o m y te zostały doprowa
dzone pod dach, zaś w połowie 1931 roku 
oddane do użytku. Następna serja domów 
obejmować będzie daleko większa ilość 
mieszkań. 

Następna konferencja w ministerstwie 
p racy poświęcona tej sprawie odbędzie 
się w końcu b . miesiąca. Na konferencji 
tej ustalony m a być sposób przeprowa
dzenia budowy oraz termin ropoczęcia 
tej budowy. Przygotowania wstępne prze 
prowadzone będą w szybkiem tempie, al
bowiem czynnikom, k tóre zainicjowały te 
akcję zależy na tem, b y niezależnie ód 
państwowego planu budowlanego, akcja 
budowlana z funduszów społecznych, 

( przynios ła jaknajwiększe rezultaty w kie
go mieszkania? wedłuF^ta lónegO typu, I runku zmniejszenia klęski mieszkaniowej 
ma wynosi''; około — 10.000 zł. Por leważ w Polsce. (1) 
ustalono, że pierwsza serja domów ko-

Interes ten potrafił odpowiednio wy
eksploatować. Otrzymywał on wpraw P 

dzie niewielką prowizję, lecz przy du
żych obrotach mógł w dalszym ciągu 
prowadzić 

beztroskie, wystawne życie. 
Welczakowi widocznie jednak nu

dziło się w Łodzi. Postanowił on bowiem 
nabrać . zarówno swych finansistów, od 
których czerpał gotówkę, jak i firmy, da
jące mu weksle do dyskonta i 

czmychnąć z kraju. 
W ubiegłym tygodniu odwiedził on 

wszystkie firmy, które stale dawały mu 
weksle. Otrzymał od nich akcepty na 
sumę około 500.000 zł. Część z otrzyma
nych weksli zdyskontował u swych sta
łych dyskonterów, część zastawił, (w je
dnym wypadku naprzykład za weksle na 
sumę 28.000 zł. wziął 20.000 zł.) u innych 
zaś dyskonter wziął gotówkę, obiecująe 
im, że 
weksli dostarczy w ciągu najbliższych 

d n i 
Dyskonterzy ci nie widzieli go już je

dnak więcej. 
W ubiegłą sobotę Welczak urządził 

pożegnalne przyjęcie w Manteuflu 
dla kilku swych bliższych znajomych o-
bojga płci. Zabawa trwała do rapa. Wel 
czak nie szczędził szampana ni najdroż
szych potraw, mówiąc swym przyjacio
łom, że w ostatnich dniach zarobił na 
pewnej tranzakcji kilkaset tysięcy zło
tych, więc może sobie obecnie pozwolić 
na kosztowną zabawę. 

Od niedzieli po Welczaku zaginął 
wszelki ślad. Dopiero wczoraj dyskonte
rzy, k tórych nabrał, zaniepokojeni tem, 
iż nie przyszedł do nich, udali się do 
jego mieszkania i wówczas dowiedzieli 
się, że W. już w niedzielę przed połud
niem 
uciekł z Łodzi, pozostawiając swą żonę 

i dzieci 
O ucieczce jego zawiadomiono niez

włocznie policję, k tóra wszczęła energi
czne poszukiwanie zbiega. Pościg nie dał 
narazie żadnego rezultatu. Według krą
żących po mieście pogłosek Welczak mie 
dawno mówił już swym znajomym, że za 
mierzą wyjechać albo do Ameryki, gdzie 
ma zamężną, bardzo zamożną siostrę, 
albo też do Włoch, by 

odbyć kurację płucną. 
Policja narazie zdołała już ustalić, iż w 
każdym razie zbiegł on zagranicę. Wy
słano za nim listy gończe. 

W ciągu dnia wczorajszego do urzędu 
śledczego zgłosiło się wiele osób, k tóre 
doniosły jeszcze o wielu sprawkach po
mysłowego aferzysty. 

Englisii LADY 
S E E K S D E M I E - P L A C E 
A N D L E S S O N S . O F -
F E R T S F O R M I S S E . A . 
— T O „ R E P U B L I K A " . — 

O r d y n a c j a 
l e k a r s k o - d e n t y s t y c z n a 

Mieczysława Kalisza 
Chirurgia jamy ustnej i zębolecznictwo. 

C e g i e l n i a n a 2 5 I p . f r o n t . 
Telefon 108-26. 

przyjmuje od 1 30 do 4-ej i od 7 do 8-ej wiecz, 

OFIARY. 
Dr. Józef i Stefania Marzyriscy z po

wodu tragicznej śmierci nieodżałowanej 
Wandy Konówny ofiarują n;i ?„ódzkie 
Tow. Zwalczania Raka zł. 30. 
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D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

N a j p o t ę ż n i e j s z y f i l m ś w i a t a . 

Korona naszego tegorocznego repe.łuaru - • 10.000 artystów, 2.000.000 cHarów kosztów 1 dwa lata pracy. — Realizacja mistrza Michała Kertesr* 
J A ł»—fiAT iM. ttkfl a f t o f — J f f e ŚT% 9 ' Gigantyczne arcydzieło filmowe, oszałamiające wielkością treści. rozmach**! 

_ _ U B*m 1 % S a m I ^ D % J ł ™ m *W K JB nan a i mistrzostwem techniki. — Niezrównana kreacja wspanialej trójki i 3 ™
 m^m m

 m • » • ^ mmm " ^ ^ a imitr C b r l e n iako Jalet. syn Noego i żołnierz amerykański wielkiej woiny. 
C o s t e l l o w roli Młriam. żony Jafeta i ttneerki alzackiej Marji. N o a h B e e r y iako pogański władca Nefilim i r.sy.ski pułkownik Nikołajew. 

Wielka ilustracja muzyczna w wykonaniu powiększonej orkiestry symfonicznej pod dyrekcą A. Czudnowskiego. — Początek seansów o godzinie 4-el po p*** 
i niedz. o godz. 12-ej w ppł. — Ceny miejsc pie podwyższone. — Passe-partout. bilety ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie nieważne, 

• S S O I A 

SRANO 
K I N o 

„ B E Z B R O N N E D Z I E W C Z F ' N a j w i ę k s z y f i l m 1 0 3 0 r o k u , 
k t ó r y s i ę c i e s z y n l e h y w a t e m 

p o w o d z e n i e m n a c a ł y m 
ś w i e c i e p . t . 

P r z e p i ę k n y d r a m a t e r o t y c z n y , i l u s t r u j ą c y t r a g i c z n e d z i e j e u w i e d z i o n e g o s h a f i b l o n e g o d z i e w c z ę c i a . 

W rolach głównych naj
większa tragiczka świata E W E L I N A H O L T p która kreacją swą w tym arcy-

filmie wstrząsa duszą widza. 

ra 
Mie-

elniar 

Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, ostatni seans o godzinie 10-ej, — Orkiestra pbd dyrekcją p. R. KANTORA. 

• M U I Y k A / Z T U K A * W » 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek o godzinie 8.30 wieczorem 

sztuka A. Savoira podług Tołstoja *,SONATA 
KREUTZEROWSKA' 

Jutro w sobotę o godzinie 4-ej po południu 
„MIRA EFROS" po raz ostatni. W roli tytułowej 
Irena Horecka — Ceny najniższe. 

Jutro po cenach popularnych „DZIELNY 
WOJAK SZWEJK''. 

„BOŻE NARODZENIE'' w Teatrze Popularnym 
Towarzystwo Śpiewacze im. Moniuszki daje 

nieodwołalnie po rai ostatni w niedzielę, dnia 
12-go stycznia, o godz 12-ej w południe mister-
ium religijne p t. ,Bożc Narodzenie". 

Udział biorą połączone chóry Tow Śpiew, 
im Moniuszki w liczbie 130 osób. Reżyserja ar
tysty Teatru Popularnego p. Stanisława Dębicza 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Popular
nego od godz. 10 rano do 3 ł od 5 do 10 wiecz 

P e ł n a t a b e l a l o t f e r j i 
drugiego dnia ciągnienia 3-cieJ klasy 

20.000 zł. wygra ł nr. 152297. 
5.000 zł. wygra ł nr. 164815. 
2.000 zł. wygra ł nr. 36401. 
1.000 zł. wygra ł nr. 1780. 
Po 500 zt. wygra ły n - ry : 29533 

86198 163609. 
4 Po 400 zł. wygra ły n- ry : 24235 

52529 65221 99447 103790 107411 125387 
135006 145031 154690 154846 162105 
201761. 

Po 300 zł. w y g r a ł y n - ry : 2223 7263 
11952 18633 27257 43030 72179 80106 
85637 101176 106592 107126 130317 

141806 142736 151933 
161119 185674 193226 

132477 
154989 
199131 

137540 
155784 
199453. 

TEATR KAMERALNY. 
Gościnne występy znakomitych artystów Marji 

Malickiej, Aleksandra węgierki i Zbyszka Sawa-
na w „TRIO'' Lenza potrwają już ty&o dwa dni, 56510 56566 61066 62859 72369 79379 
to jest dziś, piątek oraz sobota. W sobotę przed- 80134 82059 88764 85473 94260 94739 

P o 250 zł. w y g r a ł y n - r y : 6911 8061 
8326 8417 16508 23260 24455 45150 47007 

stawienia dwukrotne o godz 8.15 i 10 15 wiecz 
Ceny obniżone od 2 zł. 50 gr do 12 zł. 
W sobotę o godz. 4-ej po poł. sta'e zapełnia

jący widownię „ŚWIT. DZIEŃ I NOC' 1 — nie
zrównana Mal'cka i Węgierko — Ceny zniżone 
od 1.50 do 8 zł. 

*» 

• 
W niedzielę po południu i wieczorem oraz 

w poniedziałek doskonała komedja buduarowa 
A. Bibesco .KTÓRA TO RYŁA" z Falenską, Mar
cinowską, Raczkówną i Ziembiską, 

TEATR POPULARNY 
Dzfe, w piąte>k, sobota dwa razy i w niedzielę 

dwa razy przeniesiona z Teatru Kameralnego ko- I OWMIC 
medja O. Dymowa „BRONX - E X P R E S S \ czyli 
,Jak Haskiel hungerstolz został miljotierom", ilu- i <sU55o7 

strująca stosunki pośród emigrantów żydowskich 
w Nowym Jorku W roli popisowej reżyser L 
Zbucki, a dalej: Biskupska, Faleóska, Marcinow
ska, Bogdanowicz, Daniłowicz, Matuszkiewicz, 
Michalak, Ścibor i Warchałowski. — Nowe efek
towne dekoracje. 

94999 96354 96661 97291 101184 102474 
111481 113733 118917 119852 126953 
127615 129807 130413 
135012 139573 139592 
143778 144218 145239 
148277 150919 151255 
159040 164275 165142 
166774 167521 168354 
172210 174721-...176426 477669 
181813 182170 183697 184386 
186626 187685 188771 
192155 196692 196963 

201531 201553 
207260 208133 

130678 
141764 
147009 
151349 
165775 
168796 

189640 
198829 
201910 

132052 
143674 
147562 
155820 
166629 
169483 
•177906 
18(5496 
192032 
199627 
203033 

89 500 71 656 848 69 27017 176 292 441 514 
645 78 858. 

28041 104 95 214 417 55 698 755 29018 253 
367 691 781 993. 

30150 503 648 965 31054 203 .384 709 47 807 
29 96 32038 105 24 30 213 58 403 16 643 792 809 
960 85 33050 211 67 467 628 90 34033 352 435 
77 85 650 736 864 903 55. 

35183 221 36 312 598 741 891 932 36 262 418 
51 53 661 700 60 930 95 37134 73 267 571 624 
47 734 834 48 92 38436 59 39182 213 77 353 584 
777. 

40468 539 664 971 81 41057 532 611 844 946 
42046 153 55 435 90 636 703 43026 91 242 490 
525 44140 544 661 845 57 968 83. 

45118 509 640 68 802 23 46046 86 229 65 70 
325 667 738 470S0 431 613 29 763 811 46041 114 
83 343 64 564 658 49019 111 73 90 228 78 472 
505 614 .39. 

50018 58 184 420 22 98 710 51065 466 52169 
424 772 92 53100 248 427 729 54322 69 425 80 
515 61 630 49 786 55824 959 61. 

56090 99 130 321 62 89 417 682 707 38 79 933 i 
57090 * c v > a V i A * 0 8 • < i 8 4 7 S s s 6 4 8 793 
677 

85 108200 346 493 788 896 902 63 64 1* fenM, 
116 264 310 56 459. . 1' 

110196 345 492 558 834 111057 77 ' Mł( 
751 859. eta . 

112378 56 402 782 814 15 96 113205,., 1 

823 48 114102 3 63 326 36 94 403 556 1 a'a 5 
115039 56 276 391 534 35 654 116047 1# erha 
480 503 636 795 864 980 117115 20 60', , ' 
93 420 95 831 69 912 46 118085 345 47 KiCl 
873 957 71 119065 291 311 466 523 55

 1
 râ ei 

12COO0 09 81 425 52 537 766 93 825 , , 
121027 183 329 424 83 578 678 82 818 1\ 5'A' 

122108 20 60 330 421 22 527 39 6U »k, i 
701 800 123230 380 478 520 748 124021 \„J 
431 46 514 26 83 714 893 960 125255 65 , e»ll( 
126179 229 89 440 94 500 12 127255 69 lOnżu 
47 506 7 32 48 64 624 31 806 948 93 W i u . 
473 78 552 603 709 16 890 949 129029 
68 78 278 346 791 803 92 924 88 130l05»tkl. 
722 68 806 40 90 99 956 63 131125 51 ' k u , 
95 £05 48 72 635 55 848 973. '

C l 

132013 94 129 64 399 436 44 749 9*FZY(. 
136 639 51 862 922 23 29 134070 123 59f 

^ V ^ * Ł « ? 4 I H ^ ? * W S S ' » 8 13500*1 lTlM» W « 4 t f III j g j 
« M £ V * 96 5 § 62* 954 78 95 102 328 488 537 679 814 951 Ifj *«! 

j *
 7 3 *> ** * 5,F0 S 739 91 333 36 534 98 628 77 706 97 846 93 9' : p , 

« B5n «r«i *7 24R VW 599 642 739 .91 333 36 5« W D » II IW VI C ł o N 
f £ £ S i

5

* ™ ™ - c U ? J « 1 72 215 412 574 655! 1?*>47 195 225 338 76 724 49 50 870 U fi/073 231 6.30 833 903 63031 LI £IO OIT VAO[ , , , , , , - . , ^ - j - „ „ 0 , . 6-2073 231 630 ^ 9 0 3 6̂ 331 72 215 412 574 65J, = - Y - HlŻ ̂ "ETOM W. F 
530 (JU, 

Po 200 złotych wygrały n-ry: 

675 724 79 994 2127 799 877 933 £1 85 3037 218 
i 42 419 636 759 86^ 4002 142 46 58 244 569 711. 

5441 75 664 703 880 983 6035 551 58 842 7076 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. I M^^UTLŁ^LTA m ̂ U,5 2£ 1 2 3 0 4 

Siódmy poranek symfoniczny który odbędzie ?nJK f̂ 3 7 ^ 6 5 9 1 2 5 5 6 4 7 1 5 9S1-
się w sali F i lharmoni i^ nadchodzącą^iedzid^,\laoS^l. « ̂ .SMWlt 1. 9 3 2 5 7

 4 4 2
 6 M ^ J k 

dnU 12-go b. m., uświetni znako m i ta ą skrzypaczka i JlSg? LF727 M 2 1 3 0 6 5 1 2 4 5 0 5 4 4 8 8 4 

Irena Dubiska i wykona koncert skrzypcowy 1 - - ^ 7 5 ^ 8 0 4 - - 9 3 - 7 - 5 4 : 
Beethovena Pozatem orkiestra filharmoniczna 

ie 

S6017 10id^c^1o6^il«8oi517^« S m ' 8 5 8 74 142011 29 33 89 275 382 98 99 » ̂ y 
57 71 812 68047 572 823 69599 9fo 70023 2 118 g , H m 2 0 0 , , 2 o f i 2 6 7 3 1 f i ^ m 2 L ' 
263 345 79. f&2 606 71151 377 704 7 4 833 932 36 , ? 2 

72139 71 437 552 618 89 771 921 73186 241 32o) „ „ 0 g 0 M 5 1 7 , 2 2 5 7 Ą m ^ 6 2 3 gs i(Jyr 

l6 &&£&ALIV\^™^LN™\™
 1 4 6 1 8 0 2 8 5 9 4

 3 4 9
 4 8 4 7 2 0 8 0 1 979i MEC 

308 54 87 506,59 8 2 4 J 5 0 » 6 f | 2 4 4J'
 5^»^;Jj» » 7 411 ^ 3 50fi 34 73 647 81 93 76< L , 

76533 631 829 7.7029 59 89 ,204 81 32s, 27 604 r«fi 74 <wi 7?s 0 0 asn u o n . « 7IB¥^\ 
779 866 78053 307 '492 S3S 608 57-825 792cl 35.-
61 524 608 94 855 543 54 99 80009 66 80 84 248 2]4 16 25 73 390 419 669 749 54 861 962 7< 
343 74 82 456 69 565 81041 131 265 328 97 673 
800 82320 23 56 400 585 640 724 83033 70 154 
359 90 571 736 818-71 900 7 .18 29. 

85145 4443 , 58 516 55 66 685 964 76 86027 
30 36 43 132 68 204 408 539 618 767 862 948 73 , 72 405 606 752 818 967 156031 128 62 )Ua i 
*7006 72 147- 99 219 328 31 57 435 518 836 88030 7 8 0 895 956 157158 509 61 260 585 ' 1 « 
.93 158 2O0 538, 750 89255 94 352 91 566 645 742 99 158027 102 382 720 929 159067 155^ L ' 
90 608 21. I 35 67 351 473 515 79 771 850 940 92 lW Bec 

90048 63 204 334 75 78 424 526 945 82 91041 208 305 89 454 595 678 703 32 72 860 l*1 i . 
121 207 396 427 587 761 844 92030 187 241 6101 147 237 38 353 442 541 50 643 779 1 $ I I 
39 753 93099 132 65 97 213 318 457 510 13 37 
612 90 779 96 801 949 55 94353 475 557 66 77 

113 216 49 62 359 422 92 506 79 683 SOji K 
50 57 152103 330 36 458 87 510 49 69 9 /1 p 
65 884 153046 141 75 553 616 808 53 k v . 
154213 506 22 624 748 881 155015 22 1 | * C 

Rod dyrekcją świetnego kapelmistrza Ignacego 
eumarka wykona symfonję Patetyczna Czajkow

skiego oraz Noskowskiego „Morskie Oko'' Kon
cert wzbudził ogromne zainteresowanie. 

ŻYDOWSKO - AMERYKAŃSKI TEATR KUKIE
ŁEK „MODIKOT". 

Teatr .Modikot", który zyskał sobie wielu 
wielbicieli śród najszerszych sfer inteligencji ży
dowskiej w Warszawie, przyjeżdża tylko na dwa 
gościnne występy w Lodzi, które odbędą się w 
sali Filharmonii we wtorek, dnia 14-go oraz w 
środę, dnia 15-go b m Prasa warszawska po
święca sympatycznemu i oryginalnemu teatrowi 
entuzjastyczne recenzje, zaznaczając że forma 
gry „Modikolu'' jest u nas zupełnie nowa. Wraz 
z przedstawieniami tego teatru odbywać się bę
dzie część koncertowa, którą wypełni znana i 
ulubiona pieśniarka żydowska Zymra Zeligfeld 
i wykona ze s-wego repertuaru najpiękniejsze ży
dowskie pieśni ludowe — Bilety nabywać moż
na w kasie Filharmonji. 

BAL SADOWNIKÓW. 
W dniu l l stycznia r. b. pod protektoratem 

;• Stefana Bcłżyńskicgo, prezesa sądu okręgowe
go i p d-ra Jana Markowskiego, prokuratora, 
Zrzeszenie urzędników sądowych okręgu łódz
kiego urządza bal w sali straży ogniowej przy 
ulicy U-go Listopada Nr. 4 dochód z którego J 
przeznaczony jest na bibliotekę Zrzeszenia Za- J 
proszenia wydaje sekretariat Zrzeszenia w sądzie 
okręgowym w Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 115. 

Początek o godzinie 10-ej wieczór. 

âMâ M̂ê L̂̂ B̂̂ B̂̂ ^̂ ^̂ â̂ ^̂ ŝ ^̂ ^̂ ^̂ C| 
Komunikat 

I z b y L e k a r s k i e j Ł ó d z k i e j 
Zarząd Izby Lekarskiej Łódzkiej w z y w a 

etlonków Izby do składania zeznań o obrocie 
za rok 1929 do kancelarji Izby do dnia 20 stycz
nia b. r. 

Zarazem prosi o wpłacanie składek człon
kowskich z* kwartał 1-szy b. r. w sumie zł. 6 

Zar/;id Izby Lekarskie] Łódzkiej. 

95287 673 702 96125 350 449 507 40 631 978 
9; 066 173 366 82 412 594 670 735 39 978 98033 

15264 396 483 572 610 11 917 16267 300 545 [ 155 209 98 4*7 630^84 99469 774. 
82 724 979 17085 281 420 82 721 72 84 952 130371 I 0 0 0 7 0 . . 2 2 0 , 3 J , f i

4 3 ? , 0

7 8 L s » L 7 8 -f3™ 3 3 

102 06 49 52 92 266 99 384 837 47 906 19071 146, £ 2 01050 5 51 436 539 6j»I 50 72 30 32 71 
206 46 633 84 833. | 860 102059 150 81 273 324 84 90 496 821 103040 

20177 493 564 610 868 915 21284 479 540 050 252 408 74 91 556 88 94 853 63 104047.71 233 43 
71 936 37 22135 236 69 522 737 90 845 58 , 311 85 422 569 604 772 861 992. | 621 

69 79 958 23010 460 662 780 807 18 33 63 901 
87 89 24220 408 671. 

25279 303 472 714 804 14 26167 227 47 312 

629 780 8 3 2 4 7 J M 64 75 83 85 708 c^k 

7 3 *Z $X 94 6 9 f 9 8 7 788 862. ^LO i 

40 500 701 6 7 

105072 84 251 571 96 608 28 770 858 930 79 , 91 226 28 433 551 769870 174047 112 45 
93 106004 41 45 70 86 93 258 446 672 752 807 
911 31 107072 114 95 499 523 63 636 50 830 79 

l - s z y D ź w i ę k o w y K i n o - T e ą t r w Ł o d z i 

„ S P L E N D I D " 

87 687 98 * 
l o j i 

N a r u o w i c z a 2 0 . N s r u t o w csii 2 0 . 

m i e 

775 943 75 87. 
17"032 202 323 84 536 

176216 22 317 69 478 642 712 177004 96 i 
41 373 96 520 75 708 958 178081 109 5 l | c r ł 
87 364 4*0 84 536 660 788 179312 30 S a l w 
643 765 %9. - , 

1S0034 46 147 337 652 70 731 94 !|aa 
18U51 52 234 301 57 76 402 509 15 5S Wfa 
51 56 83 796 841 49 75 81 964 182077 l f J T " 
71 76 514 49 636 799 183001 92 459 87 1 
740 89 8S1 919 184006 35 91 143 60 81 
84 325 417 67 524 54 722 72 816 85 96. 

185102 
186122 73 

185102 201 09 39 366 478 611 821 ałfV. 
294 412 54 531 711 907 187069Ł; 

362 424 509 12 604 26 35 817 48 94 916,1^ 
93 540 4 8 | 0 i 

ŚPIEWAJĄCY B Ł A Z E N 
A b J D L S D H e m 

z genjalnym 
aktorem 
i śpiewakiem 

w roli głównej. 
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z swojq orkiestrą jnzz-
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Trzy samobójstwa przy ulicy Cegielnianej. 
kyu s i ę zastrzelił, ojciec p r z e b i j c i e nożem, matka s i ę otruła!.. 

fagedia jednego dnia w domu wysokiego dygnitarza państwowego w Łodzi. 
„Władze przeprowadzają energiczne 

dochodzenie celem całkowitego wyświe 
eln' • k a " C Ó W d o m u p r z y u l i c y C e " , l a ne j 63 poruszyła s t raszna t rage-

' c i a ° ^ Z i n n a ' k t o r e J o l i a r ą padły t rzy j tlenia tej okropnej tragedji rodzinnej." 

Wielkie i bogate w tym domu mtesz-
zajmuje rodzina pp. W., składają-

I* K v 1 ? Z ° ' C a ' wysokiego urzędnika pań-
! O w e g o , jego młodziutkiej żony i sy-
f rotmistrza W . P. 

. a n W. niezmiernie kochał swą żo-
1 nie domyślał się, że rodzony jego 

„ ala swej macochy żywi nietyiko 
C z " c a Pasierba... 

c t

M ' o d a żona s ta rego męża była ko-
)5 a najlepszych obyczajów i nie zda-
\j e * S o ° ' e zupełnie s p r a w y z uczuć pa-
i'o; , a - Nie wiedziała nawet wcate , że 

( i swej duszy nie jest jej obojętny. 
^Sedja rodzinna niecodziennej miary 

, a , a już w powietrzu, niestety jed 
1|£» Jej ujawnienie przyśpieszyło poja-
> %n"Ie S ' e n a horyzoncie przystojnego 
jC^uana p. m . P o z n a w s z y p. W., w 
9 ",L 2 a k r zatnął się dokoła urodziwej mę 

Miał jednak biedak pecha i kiedy 
b l c r a t się do zalotów na serjo, został 

Jv z y d y b a n y przez zazdrosnego rotml-
^ r z a » nie uchodząc z przygody bez 
jjf wanku... 
1̂ P r z y g 0 d a by ł aby się prawdopodo-

\ £ z a k o n c z y 1 a bez wielkiego rozglo-
15 [• edyby nie dalsze przypadki . Wyt rą -
/ 0 n y z amorów gaszek, p. M. dowie-
v Z l ^ i 

Pierwszorzędna sensacja... Trzy sa
mobójstwa, dwie Intrygi miłosne, jedno 
nieomal kazirodztwo. T rzeba będzie co 
dziennie czytać i to pilnie, szczególnie 
pisma sensacyjne, k tóre podadzą więcej 
pikantnych szczególików. Tylko zamy
kać te dzienniki pod klucz, aby czasem 
dzieci nie przeczytały... P o c o młode po
kolenie ma czytać takie rzeczy. Lepiej 
szkolną l i te ra turę : Mickiewicza, Sło
wackiego, Konopnicką i t. d... 

A wobec tego powiemy jasno: na ul. 
Cegielnianej stała się tragedja, ale nie 
w rodzinie spokojnych łodzian, lecz w 
teatrze, na scenie. Trzeba tylko wymie
nić prawdziwe nazwiska: 

P a n W . — to Wojewoda. 
Pan M. — to Mazepa. 
P a n K. — to KróU 
W s z y s t k o razem — to tragedja w 

pięciu aktach Juljusza Słowackiego „Ma 
zepa". 

Od czasu, kiedy Boy „odkry ł" na 
nowo, odbronzowił Mickiewicza, kiedy 
już wolno czytać polskich klasyków, a 
nie tylko nabożnie ich unikać, wolno 
także powiedzieć, że możnaby tak z te
go „Mazepy" wykrajać wcale niezły 

wackl, przeto nikt nie będzie chciał cho
dzić na te „stare kawałki" i wreszcie 
rzecz pójdzie dla... młodzieży szkół śre
dnich 1 początkowych, aby uczyła się 
kochać sztukę ojczystą i wielką naszą 
literaturę 

** 

łyby tłumy, a zawodowe durnie i świę
toszki rwałyby odzienie na samą myśl, 
że taka „ohyda" demoralizuje młode 
pokolenia. Ponieważ jednak to jest Sło-

się p r Z y p e w n e j okazji, że nie jest (dramat sensacyjny amerykański z ta-
9 L n y i ^ Pretendentem do młodej mę-.klem zacięciem, że do kasy teatru wan
i l i o • ^ESO w ł a sny oryginalny szef, 
JlgMek w p ł y w o w y , ale stary też za-
14 1 P a rol na piękną p. W . 
Ą Do tego już t rudno dopuścić... 

W ^ ' Postanowił, ż e teśU o n nie ma 
\ zdobywcą, to niech już i szef figę 
f ^ t e g o . . . 

JL "°stanowił zdradzić przed p. W. 
W ^yste zamiary swego szefa, p. K. 
jj Jj 0 szedł do niej późnym wieczorem 
f k y t ą . spodziewając się, że nikogo 

^ n a ? P o k o j u n i e zastanie. Omylił się je-
% ó h s f y s z y n a ^ l e k r o k i Jakichś dwu 
5fl 0 - Kryje się nasz niefortunny amant 

e < ś wnęki i staje się mimowolnym 
l w , adki 
focha 

Niestety, szkolni „bronzownicy" za
truli nam literaturę polską. Powiem ot
warcie , że od czasu szkoły mam dziwny 
wstręt do klasyków i dopiero powoli mu 
szę się do nich przekonywać. 

Z jaką prawdziwą rozkoszą wchła
nia się tego wspaniałego „Mazepę". Jak 
fala najrozmaitszych uczuć i wzruszeń 
przebiega przez duszę widza. Co za peł
nia dramatycznej treści, jaka niecodzicn 
na, wyrafinowana „sensacyjuość", jakie 
cudowne konflikty, co Za budowa sce
niczna... 

I kiedy ze sceny idzie czar przepię
knej poetyckiej mowy Słowackiego, 
powoli, powoli zapominam o cleniu te
go ohydnego szkolnego belfra, który za
słonił ml cały świeży urok Słowac
kiego. 

Wiem, że wolicie pójść na amerykan 
ską sztukę kryminalną, aniżeli na „Ma
zepę". 

Doprawdy, nie macie racji. 
Gwarantuję dreszcz 1 potężne wra 

żenie, urok i szarpniecie waszych zmę
czonych nerwów 

To nie Słowacki winien, że go „pusz
czają kantem" dla młodzieży szkolnej. 
To winien wasz paskudny, głupi, śwłę-
toszkowaty, nieinteligentny belfer, te w 
szkole nauczył was lekceważyć Słowac 
kiego, wieszcza, dramaturga, 1 Ironlstę, 

poetę może największego, jakiego uro
dziła w historji swej cała kula ziemska... 

Nie wierzcie belfrowi, wierzcie Slo» 
wackiemu. Jest on wam bliższy, niż 
przypuszczacie, znacznie bliższy, niż 
wszelkie komedje amerykańskie detek-
t y w n o - kryminalne. Zróbcie w swoim 
niewielkim zakresie wielkie odkryc ie : 
odkryjcie Słowackiego, którego zasło
nili przed wami głupcy, opletli paskudną 
intrygą — chamy, oszkalowali — idjo-
ci.. 

• * 
* 

Wystawi ł Teatr miejski „Mazepę" z 
widoczną starannością. Reżyserja Wier 
clńsklego, jak zwykle inteligentna i prze 
myślana, dekoracje Mackiewicza — po
mys łowe i s tworzone z rozmachem. 

Natomiast wykonanie sceniczne dość 
nierówne. Rzecz zrozumiała, że oczy wi 
dza pociągnął w p ie rwszym rzędzie Ad
wentowicz, jako Wojewoda. Jest to 
oczywiście aktor wielkiego stylu i du
żej, ale już nieco dziś star*ej szkoły. W 
pierwszych dwu aktach raził nawet ko
turnowością i nieszczerością. Trzeba by 
ło czekać do trzeciego aktu, aby się „ro
zegrał", rozgrzał i wpadł w rolę. Nato
miast oczekiwania nasze przekroczył 
Krzemieński. Doskonała dykcja i niepo
wszednia umiejętność operowania mo
wą wiązaną — wyróżnia ły Krzemień-
skiego z pośród zespołu nawet w sce
nach en deux z Adwentowiczem. Nłedż-
wiedzka niepotrzebnie nadużywa swego 
istotnie pięknego profilu, p rzyb ic r .mc 
nieraz sztuczne pozy. 

Zast. 

Tr 

em sceny mlłowiei pomiędzy ma 
a pasierbem... 

. agedja rodzinna teraz dopfóro sta-
się tragedja. Niespodziewanie do po-

0 ] u wszedł s t a ry p. W . Jakimś sposo-
^ m dowiedział się o nocnej wizycie w 

^ypialni swej żony. Nie podejrzewał je-
).<J l a k Prawdziwego winowajcy — syna, 

B o g u ducha winnego p . M. 
•V. p ° strasznej awan tu rze ze swą żoną, 
I L 0 r a wzbraniała mu wstępu do wnęki , 

m} Postanowił t rwa le zamknąć wnękę . 
W t e n sposób niewinny młodzieniec M. 
*^ s t a l wtrącony ż y w c e m do grobu... 

j f j c 'a.gu kilkunastu godzin siedzi on w 
Wernnościach egipskich, aż dopiero u-
ff^nia g 0 policja. 

Nawpół mar twego zmuszono go do 
g i ę c i a pojedynku z rotmistrzem W., 
| ° ry w tym wypadku zastępuje swego 
) C a s tarego, 

k o pojedynku jednak nie doszło, 

Straszliwe skutki nędzy mieszkaniowej. 
(Rodzina robotnicza została wyrzucona na bruh* 

R o b o t n i c y s t a n ę l i w o b r o n i e e k s m i t o w a n y c h . 
Dom przy ulicy Karola 10 był w dniu 

wczorajszym widownią burzliwych eks
cesów, spowodowanych eksmisją zamie
szkałego w tej kamienicy Andrzeja Stem 
borowskiego. Stemborowski wraz z żoną 
swą i półtorarocznem dzieckiem zajmo
wał mieszkanie w tej kamienicy dopiero 
od kilku miesięcy. Przed wprowadze
niem sie. dał on poprzedniej lokatorce 
700 zł. odstępnego i uzyskując od niej 
mieszkanie zawarł jednocześnie odpo
wiednią umowę z współwłaścicielem tej 
kamienicy, Franciszkiem Zawadzkim. 
Stemiborowski nie porozumiał się jednak 
z drugą współwłaścicielką domu p. Zof-
ją Rajzową (Pusta 11), która sama ref
lektowała na opróżniające sie mieszka
nie. 

P. Rajzowa wykorzystała kilka dni, 
gdy mieszkanie zostało opuszczone przez 
poprzednią lokatorkę, a jeszcze nie zaję 
te przez Stern/borowskiego, i sama obję
ła je w posiadanie. Gdy Steroborowski 
przywiózł swe ruchomości i dowiedział 
się, że w międzyczasie wynajęte przez 
niego mieszkanie zostało zajęte przez 
współwłaścicielkę domu, zwrócił snę do 
p. Zawadzkiego. 

P. Zawadzki, uważając umowę zawar 
'Fr miody rotmistrz, świadom swej wi tą ze Stemborowskim za P « ^ o » o c n j l 
SJ"y n ip \ v i„„ ,^„- »• . . „ . , , , „ 1 zmusił p. Raizową, by natychmiast się 
la i y c l e y i n n 0 Ś C 1 P ' M - S a m 8 0 5 , 6 ° d D I * [wyprowadziła. Współwłaścicielka domu 

Na wieść o tem otruła się pani W . ze 
5 t y d u i miłości. Wreszc ie tragedja tak 

nie" dała jednak za" wygraną. Uważając 
iż p . Zawadzki nie miał prawa nikomu 

dowodach, dostarczonych przez p. Raj
zową 

wydal wyrok eksmisyjny. 
Stemborowscy znaleźli się w strasznej 
sytuacji. Do dnia 31 listopada ub. r. S. 
był zatrudniony przy robotach asfalto
wych, jednakże po tym terminie stracił 
pracę i nie mogąc już znaleźć żadnego za 
jęcia 
wydał co do grosza posiadane oszczęd

ności 
Nie mógł on więc obecnie myśleć o wy
najęciu nowego mieszkania i uświada
miał sobie, że w zimowym okresie znaj
dzie eię ze swą rodziną pod gołem nie
bem. 

Wczoraj około g- 12 w południe w 
mieszkanku Stemborowskich 

zjawił się komornik. 
Gdy przystąpił on do spełniania swych 
czynności żona wyeksmitowanego wy
biegła na ulicę i drąs na sobie odzież, 
poczęła wołać do przechodniów, ażeby 
nie dopuścili do tego, by ona i ie) maleń

kie dziecko w zimie marzli sa ulicy. 
W tym czasie z kilku fabryk, znajdu

jących się przy tej ulicy wychodzili właś
nie robotnicy. Dowiedziawszy się z ury
wanych słów nieszczęśliwej kobiety o 
przeprowadzanej eksmisji, oświadczyli, 
że 

nie dopuszczą do tego. 

Wszystkie rzeczy Stemborowskich, k tó
re znajdowały się już na podwórzu, zo
stały z powrotem wniesione na górę i u-
srawione na poprzedniem miejscu. Wzbu 
rzony tłum przez dłuższy czas nie chciał 
się rozejść. Robotnicy wznosili okrzyki 
przeciwko właścicielce domu, oświadcza 
jąc, że w żaden sposób nie dopuszczą do 
tego, by Stemborowscy w zimie zostali 
wyrzuceni na ulicę. 

Twierdzili oni, że codziennie będą 
przychodzić i sprawdzać, czy współwłaś
cicielka domu w dalszym ciajgu nie próbu 
je wykonać wyroku eksmisyjnego. 

Na miejsce burzliwych zajść przyby
ła konna policja, k tóra rozpędziła zgro
madzonych. 

Stemborowscy pozostają narazie w 
swem mieszkaniu. —d— 

oddawać bez porozumienia się z nią mie wkró tce przed domem przy ul. Karola 
sakania skierowała d 0 sądu skargę w któ 10 zebrał się tłum, liczący kilkaset *L . u s z y ł a s t a reeo t> W \ł \w chwil -., i 

do mieszkania te ro LZll w i 1 r ^ s m a g a ł a się eksmisji Stemborow- sob. Grupa robotników p 0 pewnej nara 
Idze n . m e s z K a n i a lego wesz ły w{a- s i l c i e g 0 ) dzie udała się wreszcie na górę i 
W z w " 0 1 0 0 r ó w n l e z p a s m o s w e " | Sprawa ta znalazła się na wokandzie zmusiła komornika do opuszczeni* mie-

y c i a - ' Isądu grodzkiego, który opierając się na| •zkania. 

i RAP JOPROtiRMrl 
PIĄTEK, dnia 10-go stycznia 

Godz. 11.58 Sygnał czasu, hejnał mariacki. 
12.05 Muzyka z płyt gramofonowych. 13-10 Ko
munikaty. 15.20 Przegląd wydawnictw periodycz
nych — omówi prof Mościcki. 15 45 „Kącik 
krótkofalowy'4. 16.45 Muzyka z płyt gramofono
wych. 17 15 „Obecna polityka zbożowa" — wygt. 
Inz. Krawulaki. 17 45 Najnowsze piosenki z rewji 
, Cała WaTazawa'1, w wykonaniu orkiestry „Mor
skiego Oka''. 18.45 RozmaJtości. 19 10 Giełda rol
nicza. 19.25 Płyty gramofonowe. 19.58 Sygnał cza
su. 2005 Pogadanka muzyczna — wygł. p. Słco-
menger, 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej Po transmisji komunikaty. 
00(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 
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Z sali odczytowej. 

Legalizacji* poronień. 
iDnia 8 b. m. odbył się w sali Filhar

monii wieczór dyskusyjny na temat ; „Le
galizacja poronień". J a k o prelegenci wy
stąpili znani działacze społeczni i publi
cyści': Dr. Justyna Budzińska-Tylicka z 
Warszawy, adwokat Piotr Kon i Dr. Pa
weł Klinger. 

Pierwszy przemawiał mecenas Piotr 
Kon. Wspaniały mówca, doskonały zna
wca duszy ludzkiej, a zwłaszcza duszy 
zbiorowej, dał nam w swem świetnem 
przemówieniu obraz dzisiejszej mizerji I 
prawnej, jeśli chodzi o ochronę. płodu. 
Wykazał , i i artykuły 4 6 5 i 4 6 6 odziedzi
czyliśmy po zaborcach i że winny one 
znrknąć z naszego kodeksu karnego, ja
ko nie licujące z Majestatem wolnej Rze 
ozypospolitej. Rzęsistemi oklaskami obda 
rzyła publiczność swego ulubionego mów 
cę. 

(Następny z kolei przemawiał Dr. Pa
weł Klinger. Nawiązując do przemówie
nia swego poprzednika, naświetlił p re 
legent omawiane zagadnienie z punktu 
widzenia lekarskiego, omówił treściwie, 
a zwięźle t. zw. „wskazania lekarskie 1 ' 
zobrazował statystycznie całą zgrozę sy 
tuacji dzisiejszej. 

Według słów prelegenta, notują Niem 
cy rocznie około 1 miliona poronień, a 
na skutek nich — 1 0 . 0 0 0 wypadków 
śmierci i prawie 5 0 . 0 0 0 ciężkich scho
rzeń i komplikacji. W Polsce mamy ro
cznie ponoć 3 0 0 . 0 0 0 poronień; 4 0 0 0 wy
padków śmierci i około 2 0 . 0 0 0 kompli
kacji. Dr. Klinger zastrzegł się przytem, 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Wszystkim, którzy okazali nam tyle szczerego współczucia z powodu przedwczes
nego zgonu ukochanej naszej córki 

W A N D Y 

że są to cyfry nieścisłe, gdyż rzeczywis- grasująca w Niemczech i Czechosłowacji 
tość znacznie przewyższa oficjalne dane.} wywołała ogromne zainteresowanie i pe 

W dalszym ciągu swych ciekawych I wne obawy również w Polsce 
wywodów, mówił prelegent o sposobach 
przerywania ciąży stosowanych przez 
kobiety, zawodowych „spędzaczy" i 
przez fachowców; wskazał na to. iż ka 
ralność poronień jest wogóle fikcją, a 
skutki tego artykułu są nader dla kobiet prośbą o udzielenie nam informacji w 
tragiczne. I sprawie możliwości pojawienia _ się tej 

W końcu swego niezmiernie ciekawe epidemji na gruncie łódzkim i środ-

Po długich i ciężki, h cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza 

B . P . z e S P I R ó W 

E U G E N J A W A J S Ó W A 
p r z e ż y w s z y lat 5 8 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek dn a 10 stycznia 1930 r. o godz. 1-ej po południu *r*e 
z domu przedpogrzebowego o czem zawiadamiają pozostali w głębokim Smutku T I 

S y n o w i e , M a t k a I R o d z i n a - i s p 

m i w 

T o m a s z ó w - M a z o w i e K 
(Telef. od własn. koresp.). J:.̂  

Onegdaj odbyło się zebran'e orgaif"*1 

i cyjne członków klubu sportowego -f ?ż_t; 
i koah", na którem przyjęto s t a tu t , 1 

dokonano wyboru zarządu. W skład, 
rządu weszli pp- Kurz, MichlewicZij Jo . 
zenblum, Blibaum i Szeps. Nowo ikofr lej < 
tuowany zarząd wystosował do fj ło, ; 

stratu pismo z prośbą o przyznanie * włi 
sydjum w wysokości 1.000 zł. hr 

wy, 
W związku z konfiskatą wyda' Inia 

swego czasu przez P.P .S. odezw, <* fapi 
dzie się w dniu dzisiejszym rozpra* 1 Sr, c 

piotrkowskim sądzie okręgowym. D" tien 
powiedzialnoścl pociągnięto cały zaf ej 
P P . S - u . fp 0 

, r > k ° 
Z powodu szerzącej się jaglicy, P w-1 

szkolny przystąpił do badania stanu Ą £ W ) 

u dziatwy szkól powszechnych. W % i 
6 tygodni stwierdzono 3 wypadki Iht^ 
cy, a pozatem 5 wypadków gruźlicy ff̂ j 

Bzy 

n 

a zwłaszcza Zarządowi Kraiawego Związku Przemysłu Włókienniczego, serdecznemu 
przyjacielowi d-rowi Antrniemu Goldmanowi. Przełożonej, Nauczycielstwu i Uczenicom 
gimnaz|um Cecylii Goldman-Londauowej w Warszaw e wyrażają, swe najserdeczniejsze 
podziękowanie 

M i c h a ł I E u g e n j a K o n o w l e . 

Wszyscy posiadacze papug 
winni się zwrócić do miejskiej pracowni 

bakteriologicznej. 
Epidemja groźnej choroby 

Wpłynęło na to bliskie sąsiedztwo 
Polski z państwami, dotkniętemi epi
demja. W związku z tera zwróciliśmy się 
do dr. Tadeusza Zaleskiego, kierownilka 
państwowego zakładu higjeny w Łodzi z 

go odczytu, wygłoszonego z dużą swadą, 
mówca stawia wniosek legalizacji poro
nień w wypadkach; 1) jeśli chodzi o zdro 
wie lub życie ciężarnej, 2 ) w ciąży na 
skutek gwałtu, 3) w ciąży nieślubnych i 
nieletnich, 4 ) jeśli ciężarna ma już dzieci, 
i pracuje, 5) jeśli należy oczekiwać po
tomka obarczonego fizycznie lub psychi
cznie (względy eugeniczne). 

Nagrodzony długo niemiłknącemi o-
klaskami, prelegent opuszcza trybunę. 

Po nim rozpoczyna swą prelekq'ę p-ni 
Dr. Budzińska - Tylicka z Warszawy, zna 
na bojowniczka o prawa kobiet. Stylem 
ogromnie barwnym i żywym opowiada 
nam prelegentka o ewolucji płciowej ko 
biety nowoczesnej, o jej pracy zawodo
wej, o jej roli w społeczeństwie i o roli 
jej par tnera — męża. Mówi banlzo dow
cipnie o t. zw. „podwójnej moralności" i 
o uregulowaniu rozrodczości przez ko
bietę, jako jednem z głównych zadań 
wyzwolonej kobiety. 

Na zakończenie stawia wniosek o zale 
galizowar.ie poronień na za lan ia kobie
ty pod w-iunkien: wykony .V i i i i tetff li 
biegu tylko przez lekarzy i to, w pierw
szych 3->ch mies'ąc<.'vh c i i tv . 

Odczyt D-ra Budzińskiej - Tylickiej 
przyjęła publiczność z prawdziwym en
tuzjazmem, choć był on może cokolwiek 
przydługi. 

W dyskusji zabrał głos p . mecenas 
Lewartowicz, który oświetlił sprawę z 
punktu widzenia prawnego, broniąc tezy 
karalności, nieuzasadnionych względami 
zrjrowotnemi, sztucznych poronień. P . 
mec. Lewartowicz dowodził, że zabicie 
płodu jest przestępstwem, którego nie 
wolno usprawiedliwiać żadnemi względa 
mi natury egoistycznej i socjalnej. 

P o replice dra Klingera i odpowie
dziach na pytania kartkami, dyskusję z 
powodu spóźnionej pory zamknięto. x. 

ków, jakie władze sanitarne przedsię
wzięły celem uniknięcia tej ewentualno
ści. 

— Czy możliwe jest powstanie epi. 
demji choroby papuziej w Łodzi? 
pytujemy na wstępie, 

— Przedewszystkiem stwierdzić na
leży, że chorobą papuzią można się za
razić 

najczęściej od papug. 
Ponieważ w Łodzi papugi w mieszka
niach prywatnych nie mają żadnego kon 
taktu z innemi papugami, przeto co do 
epidemji narazie obaw żadnych niema. 
Należy się tylko 
strzec papug ostatnio przywiezionych z 

zagranicy. 
— Czy istnieje jakieś lekarstwo na tę 

ohorobę? 
— Lekarstwa na tę chorobę dotych

czas nie wynaleziono. Natomiast można 
przerwać jej epidemję (np. w ogrodach 
zoologicznych) za pomocą szczepienia 
zdrowym papugom zabitego zarazka. W 
ten sposób kilka lat temu przerwano e-
pidemję choroby papuziej w „Jardin des 
plantes" w Paryżu. 

— Jaikie są objawy choroby papu
ziej? 

— Ludzie po zarażeniu się nie zapa
dają na zdrowiu odrazu, lecz dopiero po 
6-—9 dniach. Choroba rozwija się powoli, 
jak przy tyfusie brzusznym. Chorych o-
garnia słabość, brak apetytu poczem wy 
stępuje gorączka, dochodząca piątego 
dnia do 39—40 stopni. Bardzo często po 
wstają powikłania w postaci 

zapalenia oskrzeli i płuc 
Komplikacje te mogą być niebezpieczne. 

— Jakie środki sanitarne przedsię
wzięto w naszem mieście? 

— Do papug prywatnych nikt niema 

papuziej j dostępu, zresztą papugi nie są rejestro
wane, więc trudno je badać. Natomiast 
o ile mi wiadomo oddział sanitarny wy
działu zdrowotności wydał zarządzenie 
celem 
zbadania papug znajdujących się w zwie

rzyńcu, 
przebywającym obecnie w Łodzi w Hele 
nowie. Lekarze weterynaryjni drigą 
bakteriologicznego badania kału stwier
dzą, czy te papugi są zdrowe. Osoby pry 
watne, posiadające papugi w razie zau
ważenia u papug objawów chorobowych 
(biegunka, brak apetytu) powinny niez
włocznie zwrócić się do Państwowego 

, Zakładu H-gjeny lub do Miejskiej Praco-
w - | w n i Bakteriologicznej (ul. Gdańska 44). 

W wypadku stwierdzenia obecności za
razków choroby papuziej, papugi będą 
zabijane. 

6 wypadków grypy i 2 wypadki szW 
tyny. 

Nocy onegdajszej nieznani spf* 
dokonali włamania do mieszkania b>3r. 
sława Martalka (Kolejowa Nr. 5 9 ) , t 
skradli gotówki i garderoby na suni^ 
złotych. Policja prowadzi dochodzeni 

.4" Z okazłi zaślubin siostrzenicy nasz*i 
LEOSI KORNGOLDÓWNY 

z panem DAWIDEM TANENBAUMEM 
zycz*mv ; m wiele szczęścia na nowe) 
drodze życiowej, 

C e s i a I S z y m o n 
F i n g e r h u t o w i e . 

W dniu wczorajszym odbyła się w lo
kalu magistratu m. Rudy Pabianickiej 
wspólna konferencja przedstawicieli ma
gistratów Pabjanic, Rudy Pabianickiej, 
Rzgowa i Tuszyna i gmin Widzew i Choj
ny z przedstawicielami łódzkich elektrycz 
nych kolejek dojazdowych w sprawie 
żądań wysuniętych przez wyszczególnio
ne samorządy. 

Z ramienia samorządów brali udział 
w konferencji: burmistrz m. Rudy Pabia
nickiej p . Latkowski, wice-burmistrz Świ
derski i ławnik Fuks, sekretarz magistra
tu m. Tuszyna p . Maślankiewicz, zaś z 
ramienia Ł.E.K.D. dyr . Łyszkowskl ora? 
naczelnik ruchu Gożuchowski. Na konfe
rencji był również obecny wydelegowa
ny przez starostwo łódzkie inspektor 
Szczerbiński. 

W e wszystkich sprawach, wysunię
tych przez zainteresowane samorządy, 
osiągnięte zostało porozumienie, a mia
nowicie : 

1) Szyny kolejowe zostaną zastąpio
ne szynami żtobkowemi, jednakże z tem 
zastrzeżeniem, że dyrekcja kolejek do
jazdowych nie może obecnie podać do
kładnego terminu kiedy całkowita zamia-

JO - & 

' m B S f -

K A Ż D A N A L E P K A T O N O W Y P O C I / K 

Osiągnięto całkowite porozumleni 
na K o n f e r e n c j i przedstawicieli miast onoliczMfĄ 

% zarządem etefztr. fiolet en doiazdowuefk. ^ 
na nastąpi, gdyż w Polsce istnieje ws*3 
kiego jedna fabryka szyn żłobkoW)l | 
która nie jest w stanie pokryć ca łkowi ! 
go zapotrzebowania na szyny żłobk^Ł 
wobec czego w dostawach szyn n a s w p 
ją opóźnienia. 

2 ) Rowy, biegnące przez tereny "Ja: 
skie wzdłuż torów kolejek dojazdo^lZi 
zostaną zastąpione przez rynsztoki. Vi 
rekcja kolejek dojazdowych rozpocłrj 
w tym kierunku prace natychmiast 1>\ ; 
stąpieniem wiosny. ' w 

3) Sprawa wagonów została załar%< 
na w ten sposób, że zostały już a^j 
wlone nowe wagony tramwajowe ^Jm 
mie Lilpop, Rau i Loewenstein i ob^p 
w miarę wykonywania przez wspom" 
ną firmę zamówienia, s tare wagon? 
zamieniane przez nowe. 

4 ) Pomyślnie została również 
twiona sprawa cen biletów za przej' 
na terenie zainteresowanych miast. " 
biletu w mieście została ustalona fl* 
groszy. 

5 ) Najważniejsza sprawa, a miau" 
cie, sprawa podatku od biletów za r 
jazd przez terytorja miejskie dotv c*;F 
jedynie miast Rudy Pabianickiej i TtPf 
na, gdyż miasta Aleksandrów, ZffflL 
Konstantynów i Pabjanice o t rzymuj* 
procent od kwot, wpływających za ,3, 
ty przeiazdn przez terytorja m i e p | 
Na konferencji przedstawiciele k o ' e | 
dojazdowych wyrazili swą zgodę, W j 
samej wysokości podatek o t r z y m y ^ 

c 
te-

ed 
f»r 

•POłJW JTOtATIBl" 

magist ra ty Rudy Pabianickiej i m-
szyna. 

Jak z powyższego wynika, na ^ 
rajszej konferencji zostało osingWęte 1 

kowitf.: porozumienie, jedyni" c p r a W S 
niżenia cen piletów oraz podatku od * 

' t**w wvm?»ga zatwierdzenia przez za f 

t . E. K. D. 
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ociągi b ę d ą k u r s o w a ł y p u n k t u a l n i e 
rocono znacznie czas postojów. Zwię' s z o n o szybkość jazdy. 

|A kolejach zapanuje ŁAD i porządek. 
i l e ^ r i . ^ 1 1 , . ^ 1 1 ^ " 1 ! w obszernym ąr 

mm 

" e Poruszyliśmy jedną z najwięk-
a bolączek naszego życia, jaką jest 

J*. sPóźnianie się pociągów. O ile da-
wYPadki spóźniania się zdarzały. 

T J r t z o rzadko i nie przekraczały kil 

K ^ l n u t , a spowodowane były zawsze 
{ Poważniejszą przyczyną, 0 tyle w 
I n ' ch czasach opóźnienia stały się 

,*ayby czemś nieodzownem. Mają miej 
iCkle i zawsze, tak, że 
•T?ż.ny nigdy nie jest pewien, o której 
»iwe przybędzie na miejsce przezna-
"L czcnia. 
W& zło, k tóre bynajmniej zaszczytu 
flIel administracji kolejowej nie przy-
« W i n i c m o £ { o być już dłużej tolerowa 
j /Wadze kolejowe ciągle otrzymywa-
r a r g i ze strony podróżnych, ciągle 
l w y < l a w a j y okfljjjij^ mające zapobiec 

j r Maniom i przyczynić się wreszcie 
JFProwadzenia ładu na kolejach; Nie-
! [ • Okólniki te niewiele pomagały., al-
\ trudno było wśród obsługi stą-

l el znaleźć winnego zaś maszyniści, 
'Powani ustaleniem maksymalnej 

>t w ° ś c i ' . n i e chcieli narażać się na k a 
™w razie nadrabiania opóźnień 

poci l i śmy tedy uwagę, iż obradują 
n r l e ż ą c y m tygodniu zjazd przedsta-

W s 2 y s t k i c h węzłów kolejowych 
eli 

^.VI d ^ ż y ć do ustalenia innych gra 
Wem - C* m a k s v i n a ł r i e i poc iągów, al-

w przeciwnym wypadku spóź-k « 

B f i f ^ * ' zakończyła się konferencja 
sT^s te r s twie komunikacji i wraz ze 

zmianami rozkładu jazdy pociągów, k tó 
ry ma weiść w życie z dniem 15 maia b. 
r. powzięto szereg zasadniczych uchwał 
w sprawie spóźniania się pociągów, któ 
re niewątpliwie powitane będą z wiel-
kiem zadowoleniem przez szeroką publi 
czność. 

Zmiany le wprowadzają 
istotny przewrót w ruchu pociągów poś

piesznych i osobowych, 
zbliżając tem samem nasze koleje do 
kolei zachodnio - europejskich, a nadto 
zezwalają znów maszynistom na odrabia 
nie opóźnień, co przyczyni się do rychłej 
likwidacji tej bolączki. 

A więc, przedewszystkiem, ograni
czono czas postojów do niezbędnych 
norm, zaś szereg postoiów pociągów po
śpiesznych wogóle skasowano dzięki 
czemu 
wybitnie zmniejszony zostanie czas t rwa 

nia podróży wogóle. 
Co do szybkości pociągów, ustalono.' że 
pociągi pośpieszne będą rozwijały zasad
niczo 

70 kim. na godzinę. 
W razie jednak opóźnienia tych pocią
gów, wolno będzie maszynistom rozw : nąć 
szybkość do 80 kim. na godzinę. Jeśli 
chodzi natomiast o dalekobieżne pocią
gi osobowe, to ogólny czas przebiegu 
tych pociągów w granicach dyrekcji war 
szawskiej, a więc i w łódzkim węźle kole 
jowym, skrócony został od 10 do 50 mi
nut przez częścic W e , podniesienie ich 
szybkości zasadniczej do (50, a w razie 
opóźnień do 65 kim. na godzinę, jak rów-

. . I M W I I — I I I . W I . III>,. . . I I I . I 1 M B W 
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nież przez częściowe skrócenie posto
jów pociągów na stacjach, w zależności 
od rzeczywistych potrzeb miejscowych. 

Przyśpieszenie szybkości pociągów, 
zarówno pośpiesznych j ak . i osobowych, 
w porównaniu z szybkością, z jaką kur
sowały dotychczas, jest bardzo znaczne. 
Dzięki temu przyśpieszeniu, jak również 
dzięki ograniczeniu postojów na dłuż
szych trasach, zyska się skrócenie czasu 
trwania podróży o kilka godzin. A zwię 
kszanie szybkości w razie opóźnień spo
woduje, że 
pociągi będą ze ścisłą punktualnością 
przychodziły do miejsca przeznaczenia. 

Zmiany powyższe wejdą w życie z 
dniem ]5 maja b. r., albowiem we wszy
stkich dyrekcjach należy poczynić odpo
wiednie do nich przygotowania. By jed
nak już obecnie przystąpić do bardziej 
energicznej walki z plagą opóźnień po
ciągów, p . minister komunikacji wydał 
w dniu wczorajszym specjalną instrukq'ę, 
która ma obowiązywać od daty jej. ogło
szenia, t. zn. od wczoraj. W myśl tej in
strukcji -wprowadzona będzie codziennie 
doraźna kontrola jazdy pociągów pasa

żerskich. 
Na większych i mniejszych stacjach dele 
gowani urzędnicy kontrolować będą o-
późnieuia i badać przyczyny dłuższych, 
niż przewidzianych w rozkładach jazdy, 
postojów, oraz przeprowadzać natych
miastowe śledztwo i przedstawiać wnios 
ki w sprawie ukarania winnych. 

Instrukcja ta niewątpliwie odniesie 
właściwy skutek, ku zadowoleniu szero
kich rzesz podróżującej publiczności, is. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dramat z życia poszukiwaczy złota, 
ich żądzy, namiętności i nędzy 

reż. Clarence Brown. 

W roli głównej: 

D o l o r e s d e l R i o 
C a r l D a n e ( S l i m ? ) 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz Bajgelmana, 

Gmach kina centralnie ogrzewany. 

(fwacowmfc SSSS. 
OSFTARIONNJ o SSTFTIC&OSTMO 

Toruń, 9 stycznia. 
Telef. od własn. koresp.) . 

Władze bezpieczeństwa w Grudzią
dzu w porozumieniu z władzami wójsko-
wemi a resz towały pracownika firmy fab 
ryki w y r o b ó w gumowych P P G . Stani
s ława Relwera, pod zarzutem uprawia
nia szpiegostwa na rzecz ościennego pań 
s twa . Aresz towany pozostawał w kon
takcie z bra tem s w y m . funkcjonariu
szem policji w Gdańsku* 

W pierwszyzn 
10-ciu latach 

winna, tójMft I t y m & k E & f c . swe 
myć i kripo'ć'jyik'0 za ulyclejrt ,cży-

>...te s tego i łagodnego f 

NIVEA 
Dziecko.będzie Jej za to-wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy
szłości wiele kłopotów o zachowanie 

> dobrej cery. Mydło Nivca iest wyro* 

\

biahe wediug' przepisów lekarskich 
specjalnie dlćrwraźliwej skóry'dzieci; 

CENA: ZL. 1.50 
IITBHI CZYSTO CYNOWE PO ZL. 1.35 I 2.25 
PASZKI PO ZŁ. OAO, O.7S, 1.40 I 2.60 

MIMO PRACY DOMOWEJ 
WYPIELĘGNOWANE RĘCE 

KREMEM N I V J Y \ F 
Każda gospodyni domu wie jak bardzo codzienna praca do
mowa niszczy ręce. Spracowane ręce stanowią przeszkoda 
w pożyciu towarzyskiem. Przez lekkie natarcie rąk KREMEM 
N I V E A należy zapobiedz stwardnieniu skóry i osadzeniu się 
brudu w drobnych zmarszczkach, by ręce nie, czyniły wrażenia 
spracowanych. KREM NlVEA zawierający jedynie euceryt, 
wnika szybko w skórę nie pozostawiając połysku. W ten sposób 
skóra mimo pracy domowej zachowuje swą miękkość i wygląd 
wypielęgnowany. Należy więc codziennie używać Kremu Nivea. 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, ap. z o. odp. w Katowicach 

»WpiMIIU>l «.-.u 

Z a m o r d o w a l i m u z y k a n t a n a z a b a w i e . 
$ Z a s t * E SZKOLNICTWA. 
Sw.i TPCĄ inspektora szk< 

l V v " a U c zyc ie l sk iego w Zduńskiej Woli. 
ł'tęd 2 a s t ( t P c a inspektora rozpoczął swe 
Jljj 0 W a n i e w dniu dzisiejszym. 

]z a z a d ł u ż e n i e m i a s t a . 
l * c n - - ? e n i e miasta Pabjanic wynosi 
XL*A • rf- Budżet o a 1 9 3 0 - 3 1 

* h , i Vl e d a l s z e pożyczki, na zgórą 1 
Ł^' W ten sposób miasto w roku bie 

$ to 2 a d ł l l ż y się na około 4,5 milj. zł. 
21 ° .Przeważnie kredyty długotermino 
fj U f a c a n e w ra tach na przeciąg 29 

l d v t 8 l i t r a t c z y n i o ' b e c n i e starania, by 
J f ó n y krótkoterminowe w wysokości 
fiey • z a m i e n i ć n a długoterminowe 
S B L ° 8 : ą ^ n i « c i c 2 B a n k u Gospodarstwa 
j^owego wielkiej pożyczki. Kredyty 
WW . a n ' k u s a - przewidziane dla Pabja 
iiBor "j U 2iej planszy pożyczkowej dla 

5t w, KURS MALARSTWA. 
Ą w Przyszłym tygodniu otwarty zosta-

^aojanicach kurs rysunków i ma-
*«w . p r ° w a d z o n y przez wybitnie fa-
%&\ Z a P i s Y kandydatów z wy-
L s

 C e n i e m conajmniej 7 klas szkoły 
fiCac • e ' P r z y i m u i e kancelarja mie-
Ą p a si<i w gmachu szkoły powszech 
4 przy u j ^ . a m i t o w c j Nowy kurs o-; 

[jif 0j.^ t n i eiącej już szkoły muzycznej i 
''£c6uri? i » rytm : ki będzie trzecią 
lach u l t u r v artystycznej w Pabja-

Goście zdemolowali mieszkanie i rozpoczęli k r w s w r isdjkę z orkiestrą. 
SĄD SKAZAŁ NOWAKA NA 4 LATA C. WIĘZIENIA. 

Późną nocą łódzkie władze policyjne 
zostały zaalarmowane wieścią o morder
stwie w. domu p rzy ul. Glinianej Nr. 22. 
W kamienicy tej w mieszkaniu Bolesława 
Bruskiego odbywała się zabawa, w której 
uczestniczyło kilkanaście osób. Około 
północy goście byli już mocno pod f{a-
zem, kilku z nich wyszło na ulicę, gdzie 
spotkali trzech muzykantów Feliksa Wło
darczyka. Władys ława Fornalczyka i Mi 
kołaja Kistelę. Muzykanci ci mieli przy 
sobie instrumenty, gdyż właśnie powra
cali z jakiegoś wesela. 

— Chodźcie z nami — rzekł do nich 
jeden z gości. Będziecie nam przygry
wać. 

Muzykanci udali się z nimi. Ponieważ 
mieszkanie Bruskiego było zbyt ciasne i 
nie można w niem było tańczyć, Bruski 
zwrócił się do sąsiadki swej Antoniny 
Gralowej, prosząc ją, by zezwoliła jego 
gościom przenieść się"do niej. P . Gralo-
wa łaskawie udzieliła;zezwolenia. W je] 
mieszkaniu rozpoczęła się zabawa na ca
łego. Muzykanci , przygrywając dość dłu
go do tańca, a nie mając zbyt wielkiegj 
zaufania do aranżerów „imprezy", w pe
wnej chwili niedwuznacznie dali do zro
zumienia, że 

chcieliby zRóry' otrzymać pieniądze. 
G/dy otrzymali wymijającą Odpowiedź, 

na komendę kierownika „ork ies t ry Wło
darczyka schowali instrumenty do futera

łów i skierowali się ku wyjściu. Wesołe 
towarzystwo nie chciało Ich jednak wy
puścić. Któryś z gości schował Fornal-
czytkowl kapelusz, wobec czego ten w 
kategorycznej formie począł się doma
gać zwrotu swej własności. Rezultat był 
taki, że 

Fornalczyka bez kapelusza wy
pchnięto za drzwi. 

Pozostali muzykanci wyszli za nim obu
rzeni. 

Na podwórzu odbyli oni walną nara
dę, po której postanowili udać się znów 
do Gralów. Goście nie chcieli im począt
kowo otworzyć, lecz gdy muzykanci za
grozili, że wyważą drzwi, wpuszczono 
ich do wnętrza. 

— Za . inna — zawołał Fornalczyk, 
wdzierając się do mieszkania. — Ręce 
do góry, my was teraz nauczymy. 

Wśród gości powstało zamieszanie. 
Kilku z nich, widiząc groźną postawę mu
zykantów, ' uzbroiło się w noże, garnki 
żelazne i maglownice i natar ło na przy
byłych. Wynikła wściekła bójka, w cza
sie której 

zdemolowano cale, mieszkanie. 
W pewnej chwili na pierwszego skrzypka 
Fornalczyka rzucił się. Władys ław No
wak, k tóry ciężką maglownicą zadał mu 
kilka ciosów w głowę. Uderzenia te spo-
wodowialy 

wstrząs mózgu, 

Fornalczyk zmarł przed przybyciem za
wezwanego pogotowia. 

Zabójca po dokonaniu swego czynu 
ulotnił się z mieszkania, lecz , policja 
wkrótce go odnalazła i, po przesłuchaniu, 
osadziła w więzieniu. 

W dniu wczorajszym stanął on przed 
sądem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał pod przewodnictwem sędziejio Ko
złowskiego, w asyście sędziów Faita i 
Korczyńskiego. Oskarżał prok. Kubiak. 

Na sprawie Nowak twierdził, że 
działał w obronie własnej, 

gdyż według jego słów Fornalczyk za
mierzył się nań żelaznym garnkiem, więc 
on uderzając go maglownicą, chciał w 
ten sposób uprzedzić atak. 

Świadkowie Jan Cyl i , Jan Sinocki 
oświadczyli na sprawie, że Nowak' już 
przed zabawą odgrażał się nieraz. For-
nalczykowi, że go zn strzeli. Obaj wbiegali 
się bowiem o względy jakiejś dziewczy
ny. 

Pozostali 'świadkowie przedstawili je
dynie sądowi okoliczności zabójstwa, 
przyczem zeznania ich były przeważnie 
niekorzystne dla oskarżonego. 

Sąd po naradzie skazał Nowaka na 4 
łata ciężkiego wiezienia, z pozbawieniem 
praw, zasadza ioc na rzecz rodziny For-
nWczyką powództwo cv\\'ilne w wysoko
ści 500 złotych. — das -
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O B N I Ż E N I E S T O P Y D Y S K O N T O W E J . 
P r z e d 3 tygodniami notowaliśmy po

głoski o zamiarze obniżenia s topy dy
skontowej o dalsze pół procent do 8 p. a. 
Wiadomości te obecnie potwierdzają się 
całkowicie. Za tydzień zebrać się ma 
rada Banku Polskiego dla zatwierdzenia 
bilansu i rachunku zysków za poprzedni 
rek, a za razem — jak głosi prasa —- dla 
uchwalenia obniżki stopy o połowę pro
centu. 

Notując pogłoskę, wypowiedziel iśmy 
się w stosunku do niej zdeklarowanie 
kry tycznie . Obecnie można tylko owe 
uwagi k ry tyczne silniej zaakcentować . 

P r a w d ą jest, że status banku kształ
tuje się pomyślnie. Stan zapasu kruszcu, 
walu t i dewiz, policzalnych i nicpoliczal 
nych do pokrycia , w ciągu całego roku, 
spadł z 1334 milj. na 1225 milj., co przy 
bierności bilansu handlowego w począt
ku roku jest faktem oczywiście korzys t 
nym. 

Stan portfelu banku zachowuje się w 
granicach mało zmiennych, oscylując sta 
le koło siedmiuset miljonów złotych. 

Ten jednak ostatni fakt — tak wyso 
ce dla polityki dyskontowej każdego ban 
ku emisyjnego miarodajny — w naszych 
warunkach , jak to już po tysiąckroć mó
wiono i pisano, o niczem sam przez się 
nie świadczy . Od czasu ostatniej zniżki 
s topy o p ierwsze pół proc. sytuacja na 
naszym rynku pieniężnym i k redy to
w y m bynajmniej się nie poprawiła . Nie
ma nadto bezpośrednich widoków na 
t rwałą poprawę w najbliższym czasie. 

Zdając sp rawę z ostatniego raportu 
Instytutu badania koniunktur podkreśla
liśmy dość niepomyślną prognozę dla 
rynku pieniężnego. Stwierdzono w tym 
raporcie wzros t obiegu wekslowego 
przy wzmagających się trudnościach 
zbytu, s twierdzono dalej za t rzymanie się 
spadku stopy procentowej p rywa tnego 
rynku, wreszcie podnoszenie się t. zw. 
s tawki ryzyka k redy towego . 

Omawiając niedawno bilanse zbioro
we największych banków skons ta towa
liśmy zmniejszenie się stanu k redy tów 
zagranicznych. 

W s z y s t k o to dzieje się mimo widocz
ne odprężenie na rynkach pieniężnych 
świa towych . Jest przeto oczywistem, że 
oddziaływanie tej zmiany tendencji ryn
ków międzynarodowych narazie Jest u 
nas jeszcze ograniczone i że należy p rze 
czekać dalszy rozwój wypadków. 

Kiedy Bank Polski dał w y r u z koor
dynacji swej polityki z bankami emisyj
nymi Innych krajów, zmniejszając stopę 
o pół proc. rozumiano to raczej jako 
krok demonstracyjny, aniżeli jako krok 
pc dyk towany istotnymi warunkami w 
naszym kraju. Ta pierwsza obniżka sto
py dotąd pozostała bez w p ł y w u na roz
wój rynku pieniężnego. 

Obniżka ta nie miała nawet żadnego 
w p ł y w u na stopę banków p rywa tnych . 
Stopa ta bowiem od kwietnia zeszłego 
roku zachowuje się niezmiennie przy 13 
proc. Wzros t rozpiętości pomiędzy sto
pą Instytucji emisyjnej a stopą banków 
przeznaczono na zwiększenie lukra tyw-
ności interesu bankowego. Nie kwest io
nując słuszności ówczesnego kroku, wy
rażamy przypuszczenie , że i dalsza zniż
ka s topy Banku Polskiego podobne skut
ki wywrze, jak i p ierwsza. 

Bank Polski w tym roku jak i w po
przednim wydzieli maksymalna dywi
dendę i drugie tyle jako superdywiden-
dę. Junctim widoczne iest W t r ak towa

niu tej kwestji łącznie Z kwestja stopy 
banku. Prawdopodobnie w przekonaniu, 
że dywidendy są nadmierne dyrekcja 
pi oponuje obniżenie s topy. 

Istotnie fakt, iż instytucja emisyjna 
jest jednym z najrentowniejszych intere
sów W kraju, nie jest zjawiskiem norma! 
nem. Zagadnienie to omawial iśmy i jesz
cze do niego wrócimy. Narazie zaznaczy 

my, że wyjście z sytuacji w postaci nieu
zasadnionej zniżki s topy nie jest szczę
śliwe, a raczej dążyć należy do zmiany 
postanowień s ta tu towych w kierunku 
intensywniejszego dotowania kapi tałów 

I r eze rwowych Banku Polskiego. 100-mil-
\ jonowa reze rwa nie powinna być nie-

przekraczalnem maximum. 
Dr. A. Z 

t,-

Weksli na IZO miljonów złotych 
zaprotes towano w Łodzi w ciągu roku 1929 

Pod względem protestów weksli rok 
1929 można bez przesady określić jako 
KATASTROFALNY. W roku tym ilość 
weksli zaprotestowanych w naszem rrue 
ś d e jest nieomal TRZYKROTNIE więk
sza, aniżeli w roku 192s. W porównaniu 
zaś do kryzysowego roku 1925 cyfra p ro 
testów pod względem nominalnej warto
ści jest zgórą dwukrotnie większa; jeśliby 
jednak porównywać te cyfry na zasadzie 
równi złota, to nawet wówczas war
tość protestów w roku 1929 była wyż
sza, aniżeli w roku 1925. 

W poszczególnych latach zaprotesto
wano w znUjon&ch złotych weksli w Ło
d z i 

miljonów złotych 
43,2 
53,8 
21,0 

28,3 
44,9 

1924 
1925 
1926, 
1927 
1928 
1929 120,6. 

W poszczególnych miesiącach bieżą
cego roku natężenie protestów wekslo
wych przedstawiało się następująco. 

ZAPROTESTOWANO W ŁÓDzI: 
sztuk na zł. 

1929 styczeń 28,250 5,019.580 
1929 luty 30,404 5,612,591 
1929 marzec 37,317 7,137,889 
1929 kwiecień 41,897 g.j87,082 
1929 maj 47,771 9,913,628 
1929 czerwiec 50,122 9,941,264 
1929 lipiec 59,987 16,889,687 
1929 sierpień 52,424 10,193,603 
1929 wrzesień 45,309 8,867,628 
1929 październik 49,442 10,350,372 
1929 listopad 43,018 11,260,638 
1929 grudzień 47,189 10,276,908 
'Wynika z powyższego, iż protesty na 

ultimo roczne straciły w porównaniu z 
listopadem, trochę na intensywności, tem 
nie mniej nie były niższe od średniej 
miesięcznej, wynoszącej 10,051.000 zł. w 
r. 1929. 

G I E Ł D Y , jli 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WAŁUJ1 

CZEKI. 
% dnia 9-go stycznia 193o r. 

Kopenhaga 238.38, Londyn 43 39, No 
—czeki 8.89, Nowy Jork — telegr. 
35.02, Praga 26 35, Szwajcarja 172 63, j H 
239.18, Wiedeń' 125.37, Wiochy 46 61, 
212.76. Gdańsk 173-42. C 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA^ł 
Pożyczka inwestycyjna 120—120.75 * j j 

ka 67 25—67.50, 8 proc Banku Gosp. K * l 
94. 8 proc. Przent. Polskiego 82.50, 4 1 Pflj 
listy zastawne ziemskie zt. 49—49.25. 4 » K 
m. Warszawy zł. 49 25, 5 proc. m. F a r J J / 
8 proc m. Warszawy x\ 68.75 ®-%Klx 

8 proc. m. Częstochowy 59—59 50, 8 pf«ftl£ bi 
AKCJE. 

Bank Polski 176.75—176 25—176.50 W 
skontowy 124—125, Bank Zarobkowy ' ' t ' 
kier 2(5.50—27, Firley 38. Nobel 10. 
Starachowice 21.25, Zieleniewski 60. Ul 

NOTOWANIA BAWEŁNY. L 
•Liverpool 8 stycznia Bawełna a*f 

ska — zamknięcie: styczeń 9.08, luty 9<0$«( 
9.13, kwiecień 9 15, maj 9.22, czerwiec 9.Wr 
9.27, sierpień 9 26 wrzesień 9.26, p * 4 
9.26, listopad 9.27, grudzień 9-28, loco 9.*4* 

Liverpool, 8 stycznia. Bawełna * r j 
zamknięcie: styczeń 13 63, marzec 13.87, Pasa 
lipec 14 27. październik 14.40, grudzi**F 
loco 14.35-

Alcksandrja, 6 stycznia. Bawełna tm 
zamkniecie: Sakellaridis: styczeń 27.18,1 
28.13, maj 2S.64, lipiec 28.94, listopad 29'1 

Ashmouni: luty 19 27, kwiecień 19JS 
wiec 20.07. sierpień 20.20, październik w ł 

Nowy Jork, 8 stycznia Bawełna ałjj 
ska — zamknięcie: styczeń 16 95, luty t ' » 
rzec 17.10—11, kwiecień 17.22, mai l 7 * f 
wiec 71,42, lipiec 17 51 sierpień 17.53, <J 
17.54, październik 17.56, listopad 17 62, fl 
17.68, loco 17.15. 

XXXXXXXXXXXX$<> 
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U p a d ł o ś c i i n a d z o r y . 
W dniu onegdajszym sąd handlowy 

Łódzki ogłosił upadłość Szlamie Mordce 
Aronsonowi prowadzącemu przedsiębior 
s two sprzedaży przędzy pod firmą ,,M. 
Aronson" w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej 40 na skutek żądania adw. Stefana 
Konorskiego, pełnomocnika firm wierzy 
cielek „R. Biederman" i „Ludwik Ge
yer". 

Kuratorem mianowany został adwo
ka t Izaak Chudy, a sędzią komisarzem 
s. h. Konstanty Kawecki. 

J a k wynika z treści podania wierzy-
cielek upadły Aronson pozostawał z nie
mi w stosunkach handlowych, biorąc to
wary na rachunek otwarty, a także i na 
weksle. 

Firmie ,,R- Biederman" pozostał wi
nien z otwartego rachunku sumę 20.000 
zł. a oprócz tego część należności pokrył 
wekslami z wystawienia niejakiego Jona 
sa Jakubowicza, zażyrowenemi przez nie 
go samego. 

Gdy nadszedł termin płatności okaza 
ło się, że wystawca Jakubowicz wogóle 
pod wskazanym adresem nie zamieszku
je i zachodzi domniemanie ,że weksle te 

, były podpisane przez samego Aronsona. 
Również i firmie „Ludwik Geyer" po

został Aronson winien z otwartego ra
chunku 354 doi. 37 cent. i część z weksli, 
k tó re następnie zostały zaprotestowane. 

Gdy obie firmy zwróciły się do niego 
z żądaniem zapłaty, Aronson zamknął 
swój skład i w d n i u ^ l października ulo
tnił się z Łodzi, w niewiadomym kierun
ku i obecnie nie udało się wierzycielom 
ustalić miejsca jego pobytu. 

Wobec tak złośliwego zawieszenia 
wypłat Sąd postanowił zastosować wzglę 
dem Aronsona areszt i polecił kura toro
wi osadzenia go w areszcie dla dłużni
ków. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
na 24 wrześnią r. ub. 

* 
Również w tym samym dniu ogłoszo

no upadłość Berkowi Fiszolfowi, właści-
cielowi hurtowni soli i handlu olejami 
mineralnemi przy ul, 11 Listopada, nr. 
20, na żądanie adw. M. Menassego pełn. 

wierzyciela Jana Szmala z Włoszczowy. 
Fiszon pozostał winien Szmalowi sumę 
3065 zł. na pokrycie k tórych wystawił 3 
weksle k tóre następnie dopuścił do p ro 
testu. 

Poza tem w październiku zwinął on 
swój skład, sprzedał fikcyjnie dwie nieru 
chomości we Włoszczowie na rzecz swe
go brata Majera — Daniela Fiszoffa, sam 
zaś wyprowadził się do Łodzi i przystą
pił do przedsiębiorstwa swego szwagra 
Michnela Goldsztajna, właścic iek fabry
ki t rykotaży przy ul. Zachodniej 30 z 
pieniędzmi, wyłudzonemi od wierzycieli, 
zawierając z nim spółkę, działając w ten 
sposób na szkodę wierzycieli. 

Oprócz tego Figzoff w Kieleckim Są
dzie Okręgowym ma sprawę, karną, 
gdzie jest oskarżony o nieprawne wypeł
nienie tekstu weksli. 

Sąd po wysłuchaniu zeznania spro
wadzonego z Kielc świadka Szmula Szla 
mowicza, k tó ry całkowicie potwierdził 
powyższe zarzuty wierzycieli, pos tano
wił również upadłego osadzić w areszcie 
dla dłużników. 

Sędzią Komisarzem mianowany zo
stał S. H. Franciszek Glugla, a kura to 
rem a. adw. Józef Fajnberg. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no na dzień 22 kwietnia b . r . 

• Ponadto w tym dniu rozpoznawane 
było podan-e „M. Domb i A. Goldenberg 
— przedsiębiorstwo wyrobu chustek wi-
gonjowych i bawełnianych przy ul. 
Wschodniej nr. 66 o ogłoszenie sobie u-
padłości. 

J a k o przyczynę swej niewypłacalnoś 
ci firma przytoczyła w swem podaniu za 
wieszenie wypłat u jej klijentów, skut
kiem czego sama ona nie jest w stanie 
wykupywać własnych akceptów. 

J a k wynika z bilansu firmy, aktywa 
jej wynoszą 16,825 zł-, possywa zaś 
53-968 zł. Sama zaś pozycja maszyn po 

J stronie aktywów wynosi zaledwie 800 
zł., zaś po stronie passywów brak pozy
cji wierzycieli z wyszczególnieniem ich 
nazwisk i sum im należnych-

lid r. uwagi na to, ze bilans ten nie j 

był oparty na prawidłowo prowad ' ! 
księgach handlowych, skutkiem 
niektóre pozycje są nieprzejrzrl 
sprzeczne, — nie uwzględnił pqd"i 
my o ogłoszenie sobie upadłości, i 

Na ostatniej sesji wydziału hai^l 
go w dniu 8 stycznia r. b. ogłoszofll 
dłość Stanisławowi Hermanowi, Jjł 
dzącemu fabrykę pończoch w Łodjl 
ulicy Gdańskiej Nr. 118, na sku te* ! 
nia adw. Alfreda Cymermana pel"! 
nlka Zysklnda Gałeckiego. 

Herman zawiesił wypła ty w ° j 
grudnia 1929 r., dopuszczając do I 
stu 3 weksle na sumę 6.000 zł., aJ1 
to w Dosiadaniu wierzyciela znajd 1! 
jeszcze szereg weksli, termin p i j ! 
których przypada na styczeń I Hwl 

Kuratorem mianowana została *\ 
Wanda Dutklewiczówna, a sędzia 1 
sarzem s. h. Kazimierz Kon. 

Chwilę otwarcia upadłości ozn ' | 
na dzień 10 grudnia ub. roku, zaś vm 
go postanowiono oddać pod doZ<>l 
licjl. 

Poza tem w tym samym dniu wl 
żono termin odroczenia wypłat *f 
Wolf Ciuk, tkalnia mechaniczna W | | 
manufakturowych przy ul. Sienk*! 
Nr. 6 na ostatnie t rzy miesiące « S 
22 marca b. r. 

Jak wynika ze sprawozdania wg 
cy adw. Herszllka firma n a d z o f ł 
na dzień 30 listopada zdołała w 
większą część swych wlerzycielli • 
obecnie pozycja akceptów wynosi 1 
złotych, podczas gdy przed odrocjl 
wypłat ta sama pozycja wynosiła *ł 
sięcy 254 zł. „, 

Pozycja zaś wierzycieli z otW» 
rachunku zwiększyła się z sumy 
złotych na sumę 153.005 zł., l e c J l 
długi nie wymagające te rminowej^! 
zwłocznego załatwienia. 

Sama pozycja kapitału P ° , s | 
passywów wynosi obecnie 84.2821 
na dzień 21 czerwca wynosiła ona 3 

Ciąg dalszy na str. "] 
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l u p a d ł o ś c i i m a d a c o B U . 
( D o k o ń c z e n i e ) 

l l rm^ 1 , C o d o w 0 ( : J z J niezbicie o łem, że 
j l ^ . j n a J d u j e się NA drodze do zupełnej 

RÓWNIEŻ przedłużono po raz drugi 1 
'Płatni termin odroczenia wypłat Nafta-

« f kituj vel Naftulemu Rozcncwajgowi, wła
ŚCICIELOWI przedsiębiorstwa wyrobu i 

sprzedaży tkanin Jedwabnych przy ulicy 
JWFLĘLNIANEJ Nr. 33. 
1 , , r m a w okresie trwania odroczenia 
ĴTYPŁAT spłaciła w pierwszym rzędzie wie • 

' c |fvclcll uprzywilejowanych na sumę H 
j^yslęcy złotych, z otwartego rachunku 
ujj ; 26.000 1 akceptów zl. 55.000. Razem 

d ? l , K i żalenie zmniejszyły sie o 
' ^-000 ZŁ., co w stosunku do pierwotnego 

bila nsu wynosi 50 procent, 
n r r n a przewiduje, że przy zbliżają-

rffi* się sezonie, a co za tem Idzie wzmo-
5;!*onyCh obrotach, uda sie jej zaspokoić 
0 1 ^zupe łnośc i pozostałych wierzycieli, 

Morzy W posiadanym na składzie surow-
,J?1 t w a r z e mają całkowite zabezpieczc-
m swych pretensji. 
" . l t o ł o l c r w o l n « Passywa firmy wynosiły 

Po raz pierwszy zaś przedłużono ter
min odroczenia wypłat do dnia 20 marca 
firmie „Leon Fruchtgarten". fa!>rvka wy-
rol)ów dzianych przy UL. Piotrkowskiej 
Nr. 61. 

Tutaj , jak wynika ze sprawozdania 
nadzorcy w ciągu pierwszych dwucłi mie
sięcy spłacono wierzycielom zł. 38.657 
z ogólnej sumy passywów zł. 485.586, 
jednak na trudności płatnicze" firmy 
wpływa, ta okoliczność, że na początku 
grudnia poniosła ona nowe s t ra ty , oce
nione na 1.200 dolarów, z powodu wyni
kłego pożaru, skutkiem czego fabryka 
firmy musiała być na jakieś parę dni 
unieruchomioną. 

• * 
W końcu przedłużono także po raz 

ostatni do dnia 25 marca termin odrocze
nia wypłat firmie „Józef Wolhcndler", 
hurtownia towarów kortowych przy uli
cy Piotrkowskiej Nr. 24. 

Firma powyższa ogółem spłneifa w 
czasie odroczenia wypłat około 75 proc. 
wierzycieli, pomimo kryzysu, całkowite 
zaś zaspokojenie swych wierzycieli prze
widuje uskutecznić w okresie ostatnich 
trzech miesięcy. 

N o w a r o i U ł a t l f a z d u 
?.oo 
145 
6.40 

7.45 
830 

10.05 
10 50 
12.05 

' 14.20 
1 15.40 

16.15 
16.35 

. 17 35 
1S.30 

' 19.05 
20.31 

,21.05 
23.15 

z pośpiesznym 

święta). 
Skarżyska. 

DWORZEC ŁODŹ-FABRYCZNA. 
ODJAZD-

do Warszawy. Skarżyska. Lwowa 
pośpieszny do Warszawy, 
do Koluszek (połączenie 
do Warszawy) . 
D spieszny do Warszawy-
do Koluszek (w niedziele : 
do Gałkówka. Tomaszowa 
do Koluszek. 
do Koluszek (połączenie do Warszawy l 
Katowic). 

do Warszawy | Katowic 
do Koluszek-
do Gałkówka. Tomaszowa, Ostrowia 
do Warszawy, Katowic, 
do Koluszek. 
do Koluszek (połączenie do Warszawy) . 
do Warszawy. 
do Koluszek. Bielska, 
do Warszawy. 

Warszawy. Katow'c Lwowa. do 

1.30 
5.05 
6.52 
7.28 
8.42 
9.45 

11.12 
12.17 
12.47 
14.07 
16.04 
16.25 
17.47 
19.25 
20 23 
20.42 
22.52 

PRZYJAZD-
Warszawy 
W a r s z a w y 
Koluszek. 
Koluszek. 
Koluszek 
Koluszek. 
Warszawy* 
Koluszek. 
Gałkówka. 

z Warszawy 
z Koluszek, 
z Warszawy, 
z W a r s z a w y 
z Gałkówka. 
z Warszawy, 
posnieszny z 
z Warszawy. 

Warszawy, 

DWORZEC LÓDŹ-KALISKA. 
ODJAZD-

0.20 do Kutna (połączenie do Gdańska r Gdynfl 
2.05 do Poznania. 
3.02 do Warszawy. 
637 pośpieszny do Warszawy. 
7.3U do Warszawy. 
7.50 do Poznania. 
S.S5 do Koluszek. 
9.3.5 do Kuma. Poznania, Gdańska. 

12.40 do Kutna. Gdańska. 
|2 5o do Poznania. 
13.20 do Warszawy. 
13.39 do Warszawy. 
15.15 do Kuma. Poznania. Odańska-
15 25 do Poznania I Zbąszynia 
15.50 do Kutna 1 Poznania. 
18 41 do Łowicza. 
19 3o do Ostrowia Wikp) . 
20 12 do Lwowa przez S!.arżvsko. 
2(i 35 do (id;.ńska i Gdyni przez Aleksandrów* 
2 | 55 db Poznania i Zbąszynia. 
22 15 do Katowic I Krakowa. 
23.06 pośpieszny do Poznania I Zbąszynia 

PRZYJAZD. 

z Warszawy. 
z Ostrowia (Wikp.). , 
pośpieszny z Poznania I ZbąszyntŁ 
z Poznania i Zbąszynia . • 
z Katowic 1 Krakowa, 
z Kutna. 
z Gdyni. Gdańska I Kutna, 
z Ostrowia (Wikp) 
ze Lwowa (prze* Skarżysko) 
pośpieszny i Warszawy, 
z Warszawy, 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 

1.50 
2,16 
6.28 
7.12 
7.14 
7.28 
8-05 
8 45 
9.26 

10.06 
12.31 
I3.I5 
I3 25 
1S.23 
18.50 
19.16 
20.02 
21 40 
22.1)1 
22.58 

\ 23.38 

Poznania . 
Poznania i Zbąszynia 
Poznania 
Koluszek. 
Łowicza. 
Gdańska. Gdyni I Kutna. 
Warszawy. 
Aleksandrowa, 

pośpieszny i W a r s z a w ł 
z Poznania. 

• i B W I f f i M I M I E . - HIHBIiU I M f f l E J J . 

Adolph S a r a 
A r b o n 

S z w a j c a r j a 
poleca fwe .niezrównane pod względem precyzji 
konstrukcji i jakości malcratu 

SAMOCHODY C i Ę Ż S S O W S 
od 2-ch do 12-tu ton 

A U T O B U S Y 
na 14 dn 50 rsób 

x silnikami benzynowemi lub ropnemi 6 cyl. systemu 

D I E S L A 
w dziedzinie 

autnmobilizmu 
dalą 7^?°- 0 S 5 ! C Z ' d -

na paliwie * *J° noici. 
S a m e o s z c z ę d n o ś c i n a p a l i w i e 

a m o r t y z u j ą s a m o c h ó d . 
Jenaralna reprezentacja na Polskę: 

RÔFLO p r z e w r ó t 

Pokazy i sprzeda* 
ODBIORNIKÓW i GŁOŚNIKÓW 

T E L E F U N K E N 
w f i r m i e R A D I O / & K J I M O M 

* ł o d z i Traugutta 1 H o l e ! u' 

Codzienni® świeżif 

K E F I R 
Doza własnościami leczniczcmi (anemia, gruźlica, choroby żołąd
ka, nerek. rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny i sma
czny napoi na druuis śniadanie i podwieczorek, le iże łirmy zna
komita śmietankę sterylizowaną 1 homogenizowana poleca jedy
ny w Łodzi 

< & V K S 1 G A L I N A n ^ , ° ^ 6 | 
* aaa i s a « i i M w i B i a « t n a i « i M a i M ' m wa m aa we i 

T o w . H a n d l . P r z e m y s ł . 

A R B O M " 
W A U S Z A W A , W a r e c k a 1 1 , t e l . 4 4 5 - 8 2 

OGŁOSZENIE. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 

„Jzkób Goldberg l Pinkus Meiman" w Aleksan
drowie, oraz jej właścicieli Jakóba Goldberga, 
Plnktrsa Heimana i Łajba Handelsmana na mo
cy art. 502 K- H. wzywają wierzycieli powyż
szej upadłości, aby w tarminie 40 - dniowym 
od daty niniejszego obwieszczenia stawili się 
osobiście tub przez pełnomocników z dowodami 
uinrawlcdliwialącemi Ich wierzytelności w mie
szkaniu syndyka apl. adw. Mieczysława Cza-
mańsklego w Łodzi przy ul. Nowo - Ccgielnla-
nej 18 w godzinach od 3—5 po pol. | oświad
czyli z jakiego tytułu I jakiej sumy są wierzy
cielami masy upadłości, oraz złożyli tytuły po-
skdanych wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności na mccy art. 503 
K. M. nastąpi w obecnośol Sędziego Komisarza 
duła 28 lutego 1930 roku o godzinie 12-ej w Są
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo
wymi przy ulicy Żeromskiego 113, pokój 64. 

Syndycy tymczasowi: 
apl. adw. Mieczysław Czsmańskl 
W i , Nowo-Ccgleln ana 13, tel. 182-71 

Icek R9/ei.sz(rauch 
Aleksandrów, ul. Warszawska 

Akta sprawy Nr. Z. 315/29 r. 

W e z w a n i e 
p u b l i c z n e . 

Przewodniczący Wydzia ł* Handlowego Są
du Okręgowego w Łodzi aa zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczyposnolitcj 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie
ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r.. pnz. 20) za
wiadamia, że firma „Mordka Szlagmai.". miesz
cząca się w Łodzii przy ulicy Zawadzkiej Nr. 26, , 
wniosła w dniu 20 grudnia 1929 roku podanie 
do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie od
roczenia wypłat i że termin d(i rozpoznania po
w y ż s z e g o podania zostp.ł wyznaczony na dzień 
25 stycznia 19.30 roku na godzinę 10-tą rano 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. ul. Że
romskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej łirmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sadowi 
wyjaśnień. 

Wice-Prczes (—) .1. Kiszmlszjan 
Sekretarz (—) 1 . Cichocki. 

Z A K O P A N E I 
H U N : „STRZECHA" 

ul. C h a ł u b i ń s k i e g o 
właścicielka Julja M a r k o w l c z o w a 

poleca słoneczne pokoje z wykwintneni 
utrzymaniem. 

Wodociągi, światło elektrvczne, zimna i cie 
pla woda, łazienka, 

Telefon międzymiastowy Nr. 431. 
^••••©•©•©©©©©©••••••••©©©eecse©©©©* 

j l B E R L I T Z S C H U D Ł | 
N o w e K u r s v T ę z y K d w 
U n d o u b t e d l y y o u n e e d E n g l l s h f o r 

b u s i n e s s l 
E n w o y a g e l e f r a n c a l s e s t I n d i s p e n -

o a b l e l 
I n L o d ź I s t D e u t s c h w o r a l l e m u n e r -

I H a a l k h l 
L M t a l l a n o e u n a I t n g u a a u a v e ! 
Nauczycielami są rodowici Anglicy,. Francuzi 

i Niemcy 
Metoda konwersac. Na szybsze rezultaty. 

Ma!e g:upv, Lekcie prywatne. Koresp. Han
dlowa. — Zapisy tylko od 7 do 10 stycznia 
od 12—1'/ , i od 6 - 7 tylko 

PIATRTTOWSLA 39. FRONT 
•j«©©(rtooe9©©«©©©©©©0©©©COEN©©ca8ea©©© 

KUSY KlIKiłlHE Dra Marii bewnsonowej 
C E G I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 
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KRYNICA 
Dr.uEonSzajerowIcz 

Dr. m e d . 

H. W A J S 
J6 

CHIRURG, 
ordynuje od 15-go grudnia w cierpię- Gdańska 11. T a l 
nlach serca I przemiany materii, • Ol 

PENSJONAT VOGLA p O W I * Ó C 3 l 
148-01. 

naprzeciw kościoła. 

Dokfór ~|9f C z y s t O Ś Ć " 
V di * P. Klinger 

K A R N A W A Ł 
d a n c i n g o w e I I n n e a r t y k u ł y 

r o z r y w k o w e . 
Cennik bezpłatnie, 

wytwórnia M I L N E R , Warszawa. 
Mławska 5/17, 

Rozmaite 

WYPOŻYCZAM smokingi i sukfl»J 
Sienkiewicza 0 5 j ^ , n o w e . Zawadzka 1. długie 
przYimuie w choro- worze. E. Kunce, krawiec -

bach skórnych MASKARADOWE kostiumy oraz 
od A I T I L T R 8 ™ "owe wypożyczam. 6-go S * 

Piotrkowska 44, telefon 167.45 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie .biur, po-, 
koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie elck 

Choroby weneryczne, skórne 1 » l o s ó » troluksem, 
ANDRZEJA 2, T E L 132-28. 1 

Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przylmuie codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna porae- " , v , , « 

kalma dla pan. 2 pok. i kuchnia z wygód , w centrum 

Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) ly'lf " R I ° B " R A * ^ W Y B A J C C , A - 0 , E I ' -

Doktór 

Dr. m e d . 1 MIESZKANIE 
2 lub 3 pokoje z kuchnią i wygodami 
oraz suteryna, rozmiar 17 na 5.50 na 

, lokal fabryczny 
DO WYNAJĘCIA 

wprost pd gospodarza. Wiadomość" 

t . 
specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
dych i moćzopłcio-

wych 
? o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10)30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10— I-ci. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Doktór 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 126-87 

S p e c | a l l s t a c h e 
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
Elektro terapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz, i święta 9-1 
Qla pań od 5 — 6 
po dzielna poezek. 

DO Dr. ANTONIEGO GOLDMANA* 
teł. 223-11 lub oferty do adm. ninielsze 1 , Czemu -porzucasz nas i to miasto 

idymem okopcone? Te twarze zawsze 
zasępione. Tyś nas kochał z nami cler-

go pisma pod „22311". 

J. Sadokierski 
s t o m a t o l o g 

c h i r u r g i a s z c z ę k , j a m y u s t n e j 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a Z Ę B Ó W , 
r e n t g e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u j e 0 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 2 7 - 8 3 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GAUINŁT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy Przystanka tramw. pabianickich) wykwalif ikowany 
Czynna OD 10-ej rano DO 7-EJ wlecz- POSZUKIWANY 
w niedziele i święta do 2-EJ po pol o d Z A R M . Z K J o s 1 ć s , e d o f i n n v - c n t , ' m i a n o w a ć sędziego HANDLOWEGO Kaffan 
Wszystkie specjalności I dcnlyslyka. MAN̂AIEKSSROŴ%W i ^ , kuratorem a. adwok. Ryszarda Ba-. 

i wenerycznych 

M k o k i b i l t i l L T e c " 26. Eugenia S z u l c 
tylko kobiety,dzłec, H A L L £ j / , , „ „ , u „ t e l . 1.63-tj 

gotowie krawieckie Kiersza" ŹeroiP 
•io 91, sklep narożny. Momentalni'' 
świeża garnitur za zt. 3.—, suknie" 

POKÓJ" ładnie umeblowany z wszeN jSfraniS0! RITAM\^KLM£**\ 
kiem, wygodami wynajmę dobrze R N - * ™ ^ £ ™ ^ ^ & 
tuowanemupauu. Piotrkowska 175. n , ^ f ^ ^ \ ^ r « m y 

s o i cm lipskim-
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na S.OOO—6.000 Złp. noszukuję na 
wrot 2, 3 brama. 2 piętro, front. hi/poteki nowego domu zamieszki 

— — Łaskawe oferty pod ,.J, ł t W i 

PIĘKNY lokal na sklep z wielką w y s t a . 

UL" • 
TUT; 

Celem powiększenia 
•resu 

/. kapitałem od 3 do 5.000 dolarów, 
I Oferty sub „Kapitał". 

dobrego inte- p i a ' e ś ' P ' a k a I e ś . Pomocy Twej nigdy 
nikomu nic odmawiałeś. By łeś zawsze 
czynny i uczynny, niejednemu życie 
uratowałeś. Żal wielki po Twoim w y 
jeździe pozostanie. Obyś więcej doznał 
szczęścia na tej zmianie. Tego Ci ży
czą Łodzianie. 

Bezimienny, 

G R A W E R 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 

z dnia 28 grudnia 1929 r. postanowił o-
głosić upadłość firmie Samuel Lasman 
(Fabryka przetworów chemicznych) 
oznaczając początek upadłości na dzlen 
3, grudnia 1929 r. Sędzią - Komisarzem 

Kanielo świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocrn. 

wydzielin Itd) . Operacie, opatrunki. 
Wizy ty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo- uadającjr się na ślusarnię z kantorom, 
glczna dla chorób skórnych 1 wene

rycznych 

L o k a l 
3 złote. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadziła 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—121 2—3 nrzyimuie lekarz-kobiela 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
L e c e n i e chorób: 

W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O P F E L O W Y C H 
• s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis iłryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

•wiatło-leczniczy 
i styka lekarska 

z e k a l n i a dla kobiet 

nasza, zam. w Łodzi, przy u). Slenkie 
.wicza 48. tel. 20-336, 

Łódź, w styczniu 1930 r. 
Kurator upadłości 
a. adwok. Ryszard Banasz 

c mocy art. 476 K. n . w z y w a m , aby 
w dniu 11 stycznia r.„ b. o godz. I w 
nol. stawili się osobiście lub przez pef-

ewentua-lnie z narzędziami 
POSZUKIWANY, 

Oferty sub ..Gotówka" do adm. . .Kenomocuików w Sadzie'"OKRĘGOWYM w 
' Pośrednicy pożądani. |Łodzi, pokój 57a. wierzyciele CELEM 

wyboru kandydatów na syndyków tym 
czasowych. 

Sędzia - Komisarz. upadłości 

publiki" 

Pokoi u m i i r a y 
z wszelkieml wygodami, centralnem o-
grzewaniem i windą w centrjm miasta 
oddam zaraz Inteligentnej ośónie. Iflfbr 
macje w tir,mle J. Futerman, Piotrkow
ska 54, lub w hotelu Polonja u portiera 

Kollankc 

Gąbin; 
Ko' 

Oddzit-Id 

la 3 złote. 

ul. CEGIELNIANA 2 9 
Gabinet wenerologiczny 

D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

SADOKIERSKIEGO 

SEGREGATOR i 

SKOROSZYT Moi* pod n.i;w.i 
S A D ' 
opdncwdl»rynpkkra|awy 
Paleni lamelduwnny 
Z.ldojcu- wiórów 

E.SADOKIERSKI 
Ł ó d i .Zielona 27 
Telefon 1 1 7 6 9 

wą i obok położonym pokojem W cen- P 9 ^ V ^ ^ j | r^P™ ^ ^ ^ a m ^ a 

trum miasta od zaraz do dziennie. Oferty nod ..Tanio 
Oferty W administracji niniejszego pi- CEGIŁLNIA dobrze prosperująca 
S M A SUB X K . " PEWNLONYM DUŻYM ZBYTEM C E W 

; jwiosnę poszukuje wspólnika dią 
POKÓJ umeblowany DLA NANA do wy-szerzen ia Interesu, Wielkie WfW* 
najęcia . Kilińskiego 46, III front. M . 11 rantowane. Olerty do „RepublUO 

. . . : LCEGLELNIA" . 
DO WYNAJĘCIA sklep Z pokojem, ul. SPÓLN1KA do mechanicznej 
ks. Brzózki 7, Wiadomość Kalenbacha 

\ 

Nr. 6. Mass. 12 poszukuję, Interes zarobkowy' * L 
brym punkcie. Oferty do adininis' L 

'pnd ..Stolarnia'' 3 - 4 POKOJOWE mieszkanie, łazienka _ 
II piętro, oficyna, śródmieście, zaraz P N , A 8 -*° b - m- miedzy 7 - 8 wi 
do odstąpienia. Sub: „Sz. N." irem zgubiona został - w taksówce 

[ki „Tatra* złota papierośnica. UW 
DO ODDANIA 2 pokoie z kuchnie. Wia s i c M ś c i w e g o znalazcę o zwrot 
ńnmntA i f^hri ,^. , , i , , .en p ;WeJ za-wynagrodzeniem w godz-'"1 

"|4—7. pod adres Piotrkowska 20''| 
Kipner. 

U s t natychmiast do odebjjj 

domość Konstantynowska 150, 
Olewskiego. I piętro, front 

OKAZYJNIE do oddania 2 pokoje z ku E. B 
chnią, w y g . łazienka, w czystym domu 
centrum. Zgłoszenia biuro „Bip", Piotr | 
kowska 93, tel. 120-62. •|Naukal 

•7 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla małżeństwa lub dwuch panów. Ul. 
Piotrkowska 112, m. 5. 

iMADEMOISELLE Marie enselgn* a 
MIESZKANIE w starym domu. cztery slals. francals, allemand Traugutt'^ 
pokoje z kuchnia | wygodami do o d s t a ł fr. \ 
p!enla. Wiadomość ul. Pusta 29. m. 3. 1 r-*~T^ >ń 

UDZIELAM Iekcii matematyki. K t B t l 

DWA pokoie frontowe z telefonem w y niemieckiego. Piotrkowska 103- n f̂c 
najmę chrześclianlnowi. I nlętro, od! _, ^ 
dnia 1 lutego. Zastać 8—10 rano. teł.' , ia 
159-44. — Wólczańska 62. m. 3. 12 UDZIELAM gruntownie lekcji gry } . 

.tepianowej. Wiadomość ul. Juljusi»l» 
POKÓJ zaraz oddam umeblowany z m. 7. 
oddzlelnem wei<clem. frontowy, s łone
czny. Zielona 57, m-13. 

drobne. 

Kupno i sprzedaż 

ODNA.IAtĘ pokój z telefonem. Piotr
kowska 51. na skład lub biuro. Oferty 
„L, S.-' >. I 

Zagubiono dokum. i 

Posady 
i , UNIEWAŻNIAM zagubiony wek5« ! ^ } 

ZT. 100. płatny 25. 2. 1929. W y s t a l i 
I. M. Dessem, Łódź, Odańska 8. na r | 
Je zlecenie. Należność otrzymalc^l 
Openheim. Gdańską -8. 

1)0 SPRZEDANIA natychmiast sklep z 
nokoiem 1 kuchnią. Wiadomość Sienkle 
wicza 13. Mleczarnia. 12 

fHŻUTERJA. tegarkf na raty. ceny go 
•ówkowe ..Preciosa". Piotrkowska 1*3 
•f podwórzu. 

S K L E P 

D R . m e d . 

H U K 
Choroby skórne 
i wewnętrzne. 

Institut KAntgen 
leczniczy i światło 

duży w centrum przy Piotrkowskiej, | leczniczy, 
duże w y s t a w o w e okno. nokój i_ kucu- Lsmpa kwarcowa 
nia. wszelkie w y g o d y do oddania. Godz. przyjęć 4—7 

Wiadomość: tel. 126-05. I ̂  HOLCLDSZKI 2?" 4 
Teł. 151-78, 

WSZELKI estaowY 

sowa: (ZNAKOMICIE / /1 

Apteka ST. HAMBURGA I S-ka 
Główna. 50, tel. 218-61. 

lii 

Dr. med. 

St. I M 
M o n i u s z k i 1 1 , 

telefon 63-22. 
JChoroby skórne 

i weneryczne elek-
troterapja. 

Przyjmuje od 8—10 
od 5 — 8 wiecz' 

w niedz. od 10—12 

Dr. med. 

WILLA w Poddębinie nod Tuszynem 
.'. ogrodem wraz z ogrodzonym lasem 
tanio do sprzedania. Wiadomość Łódź! 
Zawadzka 40. u Ermana. 

iSKLEP spożywczo - tytoniowy z po-
Iwtdu wyjazdu do sprzedania. Peters
burska 11. 

s p e c j a l i s t a c h o PIANINO •.SchrodeTa" k r z y ż o w e w 
r ó b s k ó r n y c h i d? b r y n;. ,*fVl , e <*»Wlnt«- do sprzeda 
w e n e r y c z n y c h n , a > Kilińskiego 113, M . 7. Oglądać 
i moczopłciowych można od 4 - 6 - e j . 

^ T ^ i w ^ n * 5 FILZUTERJE knonie. Pe!r 
TeL 159-40 0 f a c e . Solidne traktowanie „Predosa* 

lrzyjmuie od 8—11 p i n t r k a w s k ł 1 2 a w p ^ o r z u . 
i od 5—9. 

w niedziele i święte 
od 9—1 

Oddzielna pocie 
kalnia dla pań 

SKRADZIONO książkę wojskowa "'Ł 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz kartę mobilizacyjną na im. Stefan*.! 
ukończyć kursy tachowe: koresponden duły., rocz. 1899. zam. Rzgowska'I 
cyjne profesora Sekulowlcza. W a r - 1 
szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają r «i t f d — ' „ . . k m — i — 1 7 — w — " Ć M 
listownie: buchalter]! rachunkowości JLJPJSs B?SC YZ^S 
kupieckiej, korespondencji handlowej. ^Ji , p r z e z Bank ż w . Sp. Zar<^ 
stenografii, nauki handlu."prawa~,"kali" y f f i - r r - r - l f t , 
erafjl, pisania na maszynach, towaro- ZAGINAŁ kwit inkasowy Banku i ! | 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 5 ° " ^ ^ ° Warszawskiego U J M - J 1 

niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 2 7 - j z - ,*? n a l m H R . Schają, na 
polskiej. P o ukończeniu' świadectwa n e ° o Inkasa 3 weksle. 
_dajo;e prospektów. 3i EJCHNER Hendla, Narutowicz ZGUBNA dowód osobisty, 

1) 
W VEL V 

BYŁY urzędnik państwowy, lat 38, rdonyskn. '" 
poważnerni rekomendacjami, poszukuje ALTMAN Lltman, zam. onTul V 
nosady Inkasenta łub t. p. Może z ło -wadzkie j 4. zgubił świadectw,) Ą 
zyt kaucję w formie zabezpieczenia hi czenia ośmiu klas gimn. L. S ^ i k ^ i 
potecznego do 20-000 złotych. Łaskawe roku szkolnego 192S/20. J* 
oferty sub ..Sumienny.", 13 ZAGINAŁ weksel na zł. 321.95, p | 1 * 

S Z O f Ę R , maszynista, palacz mający ! ! ^ A D Z J 0 N P D a ^ , d o w f Libhab?] 
odpowiedzialność od maszyn f kotłów ^ a m ' ° ^ c c n i e w Tomaszowie - \ 
parowych, trzeźwy i sumienny poszu- k a [ t c P o b ° r o w ą . wydaną przez kotrt 
kuje posady. Modrycki; ul. DworSf«,5 TZMT* W ^ ^ MCTRYKC 

14 — — — _ — _ — 

POTRZEBNA od zaraz manikurzystka 
Piotrkowska 229. F. Podstawoczyński 

LoKale 

lekarz - Dentysta DO W Y N A J Ę C I A pokój T wszystkiem 

B. Markus 
wygodami, telefon, UL. Przejazd 19, m 
7. (2 piętro front). 

DUŻY Ir. pokój do w y n a j ę t a z-oddziel 

flUSDOUmDWSfa-wcifclero'10gro<iowa 4'p a r t g r 

P i ° . t f K , ^ o ? a 5 1 GABINET elegancki odstąpię, elektry-
teL 121-2X czność. gazowa kuchenka, wygódka 

Godz. przyjęć 3—7,Z2wadzka 39, front. I piętro. 

SJSSSy-fi. "W* w charaicterill blelizU^ 
^ ^ B - m i Hb w ! c P « y m domu za słu wszelką starannie i niedrogo. PiotrkT 1 

żącą. Kilińskiego 88, u państwa Schmidtl ika 255 m, 42. I of. 2-e piętro- JŁ 

POSZUKIWANA carina do 3 - lerfniej " 
dziewczynki M p ó , d n ! a . Z I e J o n a S 7 

m. J4. 

POTRZEBNA starsza panna do maga 
zvnu kapeluszy damskich. Oferty pod 
..M. K." d o „Republiki''. 12 

POLSKO - niemiecka korespondentka-
stenotypistka biuralistka poszukuie po 
sady od zaraz, ewentualnie na pół 
dnia. Oferty sub: . .Wymagania skrom
ne". 

i inne. suknio trikotinowe i t f L, 

przyjmuje d o reperac^. 
UL. 6 - G O S I E R P N I A 7 6 , III p k 1 ™ 

(Tanio, bo w prywatnera mieszk^' 1^ 8' 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 5.60 

Prenumerata I z a odnoszenie do domu 40 gr„ t przesyłką pocz-
Ilustrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50, zagranicą .'i. 10. .Express* 

l „Re^blika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych, 

po poi. Telefon Administracji L22-14. 
*" OAFTOSŁCWTA: z w y c z a j n e 

. T e I - Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44. 
12 gr. za wiersz milimetrowy (na st>tale lO-szpalt). 

milimetrowy (na stronie 4-szpaltJ-W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersr 
NEKROLOOI: do 150 wierszy 30 gr. wyżej 40 ZT. za wiersr ml 
łubinowe po tekście 101 z t ) . z a m T e J * e * a i t n e S n e ^ i f i 
zagraniczne o 100 proc. drożę . Za terminowy druk ogłoszeń admin£raV£ ni. „T̂ f . . ,p. .c" 

Wydawca ; Władysław Polak. Redaktor odoow.: Wacław Smólski. W drukarni .Republiki" SP. z ogr. odp. Piotrkowsk a 49 

J 


